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W dziesiątą rocznicą patriotycznego czynu.
O B W I E S Z C Z E N I E .

Wyrokiem sądu polowego z dnia 21 lutego 19 1 8  r., 
zatw ierdzonym  przezenmie, zosta ł

radny miasta Jarmułowicz
skazany na 10 lat ciężkiego więzienia
ponieważ dnia 15 lutego 1918  r. na podwórzu klaszto
ru w Częstochowie wziął u d z ia ł  w zebran iu  niedozwo- 
ionem, przyczem w ygłosił  mowę podburzającą  i rzekł: 
„P recz  z okupantam i!" ,  a wkońcu w ezw ał zebranie do 
urządzenia przez Aleję pochodu protestacyjnego.

Niniejsze obwieszcza się dla przestrogi.

Gubernator Wojskowy.
Takie  obwieszczenie, w językach polskim  i n iem iec

k im , ukazało się 10 lat tem u  na m u rach  naszego miasta.
Był to czas, n ied ługo  po zaw arciu  sm utnej  pamięci 

t rak ta tu  w Brześciu, odryw ającego  od żywego ciała Rze
czypospolitej Chełmszczyznę. W ca łym  kraju, zdeptanym  
żelazną s topą germ ańsk iego  najeźdźcy, odezwał się w ów 
czas potężny głos p ro tes tu  przeciw tem u czw artem u 
rozbiorowi Ojczyzny.

Je d n e m  z p ierw szych miast, k tó re  ocknęło się po 
ty m  niespodziew anym  gromie, była Częstochowa. Ów czes
ny radny  m iejski ja rm u ło w icz  przygotow ał wniosek p ro 
tes tu ,  który odczytano na p am ię tn em  posiedzeniu Rady 
w dniu  14 lu tego  1918 r. Pro tes t  podpisało 6 radnych. 
Obecny na posiedzeniu przedstawiciel władzy okupacyjnej 
Hofbauer, zapro testow ał przeciw poruszaniu kw esty j poli
tycznych  na  Radzie m iejskiej. W  odpowiedzi zebrani na 
galerji cz łonkow ie P. 0 . W. poczęli, na dany  znak, śp ie 
w ać  „Jeszcze P o lska  nie zginęła". A gdy um ilk ły  po tęż
ne tony hym nu, b luznął w tw arz . najeźdźcy nam iętny  
okrzyk: „Precz z okupantam i!" ,  poczem przewodniczący 
p. W olfke zam kną ł  posiedzenie i radni opuścili salę.

Tego sam ego dnia późnym  w ieczorem  odbyło się w 
lokalu  Stow. Kupców Polsk ich  ta jne  zebranie  ścisłego 
ko m ite tu ,  k tóry  miał p rzygotow ać pro test  publiczny i m a 
nifestację. W  zebraniu  wzięli udział prócz p Ja rm u ło w i-  
cza pp. Pogelbaum , Chojnacki, Rylski Bolesław, ś. p. Adam  
Paciorkow ski, K anczewski i inni.

Po krótkich  obradach postanowiono odczytać protest 
następnego  dnia na  podwórzu k lasztoru  Jasnogórsk iego , 
którego  teren  znajdował się już pod okupacją  austrjacką.

Podczas obrad k o m ite tu  w drugiej - sali członkowie 
Koła młodzieży przy Stow arzyszeniu  Kupców i P. O. W. 
oczekiwali z naprężeniem  rezolucji. Do zebranych  p r z e 
mówił w kró tk ich  słow ach p. Jarm ułow icz , zaw iad am ia 
jąc  ich o uchw ale  kom ite tu ,  ■ poczem pocichu, m ałem i 
"grupkami, opuścili wszyscy lokal.

Ale nocy tej n ik t  oka nie zmrużył, oczekując świtu.
N adszedł szary ranek  15 lutego. Członkowie P.O.W . 

obchodzili miasto, w zyw ając do zam ykan ia  sklepów i f a 
bryk, Policja n iem iecka, widząc te dziwne przygotow ania, 
kazała  sk lepy  o tw ierać  z pow rotem , ale nie wiele to po
magało, ;

T ym czasem  na Jasnej Górze zebrał się liczny t łu m , 
pośród którego było wiele młodzieży. W krótce zjawił 
się p. Jarm ułow icz i członkowie tajnego kom ite tu .  P. J a r 
m ułow icz wygłosił  kró tk ie  przem ówienie, poczem począł 
odczytyw ać uchw alony  poprzedniego wieczoru protest:

O B Y W A TELE POLACY!

Jako  nagrodę .za neutra lność , zachowaną 
podczas walki św ia ta  germańskiego, z cara tem , 
jako nagrodę za bezprzykładne m ęstw o i k re w  
pułków poznańskiego, ś ląsk ich  i galicy jsk ich ,  j a 
ko nagrodę za n iezm ierne  tru d y  i bohaters tw o 
ochotniczych zastępów  leg jonow ych , jak o  n a g ro 
dę za lojalność Polaków  z Galicji i Poznańskiego, 
za morze krwi i nędzy polskiej, za ucisk  wojen- 

 ̂ ny, rekwizycje, zniszczone pola i ogniska d om o
we, o trzym ujem y — czw arty  rozbiór Polski.

Dyplom acja austro-w ęgierska , na  kom endę 
z Berlina, odważyła się n a  czyn, k tóry  oburzył 
cały naród polski, czyn, k tóry  o pom stę  do nieba 
woła.

Chełmszczyzna, ziemia odwiecznie polska, 
m a  być oddana Ukrainie.

Wrogowie nasi p ra g n ą  osłabić siły narodu 
polskiego, aby nowe pańs tw o  stało się tw orem , 
zdanym  na ich łaskę  i n iełaskę. Wrogowie nasi 
p ragną  wzbudzić n ienaw iść  do U kra iny , p rag n ą  
stworzyć zarzewie w alk  bratobójczych, aby z nich 
osiągnąć korzyści dla ich planów zaborczych, ira- 
perja lis tycznych.

Oby watele-Połacy!
W  chwili, gdy n a  Ojczyznę naszą  poćw iar

tow aną  przed wiekiem , nowe ciosy spadają , gdy  
po oderw aniu  Chełm szczyzny spodziew ać się n a 
leży oderw ania ziemi Suwalskiej, Częstochowy i 
Zagłębia Dąbrowskiego, — niech zabrzmi donios
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ły głos p ro tes tu  za strony wielomilionowego n a 
rodu.

Rodacy, w zyw am y was do przygotow ania s ię  
do osta tecznego i śm ierte lnego  po rachunku  ze 
zdradzieckim  rządem  A ustrji  i b u tn y m  krzyżakiem .

Rozbiór Polski może nas tąp ić  tylko po n a 
szym  trupie.

Obywatele, w chwili s tanowczej n iechaj n i 
kogo nie m ak n ie  na posterunku.

R achunk i m iędzynarodow e nie zakończone, 
da Bóg, ża sp raw iedliw ości dziejowej s tanie się 
zadość.

Niecn żyje Wolna, Zjednoczona i Niepodległa 
^olska!

Na znak pro testu  wzywam y do porzucenia 
zajęcia w dniu  dzisiejszym.

Żandarm i aus tr jaccy  chcieli przeszkodzić w odczy ta
n iu  p ro tes tu  i aresztow ać p. Jarrau łow icza, nie dopuścili 
jednak  do tego peow iacy.

Zebrani ruszyli te iaz  d em o n s tracy jn y m  pochodem 
w III Aleję. Tutaj  j ed n ak  zjaw iła się policja i ułani, u n ie 
m ożliwiając dalszą demonstrację.. ..

Dnia 17 go lu tego o godz. 8 ej rano został p. Ja rm u -  
łowicz aresztow any na ulicy . Równocześnie w m ieszkaniu  
jego  dokonano rewizji, zabierając różne rękopisy  i p ro jek 
ty w niosków  pro testacy jnych .

D.iia 21 lu tego s tan ą ł  odw ażoy obyw ate l  przed s ą 
dem  polowym  w dom u Ns 73 w III Alei. Nie pozwolono 
na zbadanie żadnych  św iadków , obrońca został w yznaczo
ny  z urzędu. Spełnił on zresztą  uczciwie swoje zadanie.

P rokura to r  zażądał kary  śmierci, poczem oskarżone
go w ypiowadzono.

W  n ied ług im  czasie p rzy jechał guD e.nator, celem 
za tw ie rdzen ia  w yroku i funkcjonarjusze  sądowi z a k o m u 
nikow ali skazanem u, że karę  śm ierci  zamieniono m u na 
10 la t  ciężkiego więzienia.

W nocy wywieziono p. Jarm ułow icza ' do więzienia 
w K atow icacn, poczem przewieziony został do zuch tnausu  
w Raciborzu.

Gdy w połowie sierpnia 1918 Toku Uastąpiia ra ty f i 
kac ja  t ra k ta tu  brzeskiego, wszystkich więźniów - po litycz
nych  przetransportow ano do fortecy w ModHnie. P rzeb y 
wało tam  około stuk ilkudziesięciu  Polaków.

Aż przyszedł wreszcie 11 L ’stopad. Kraj zrzucił z 
siebie zmorę okupacji. W arty  z przed więzień zn iknęły  i 
więźniowie mogli bez przeszkody, wyjść ze swoich cel.

Z jak ieu iże  uczuciem  niew ysłow ionem  odetchnęli 
swieżem  powietrzem  W olni — w w olne’ Ojczyźnie!

Mieszkańcy sąsiedniego Nowegc Dworu wyszli ze 
sz tandaram i na  powitanie - tych  cichych . bojowników o 
św ię tą  spraw ę N iezapom niana nigdy  chwila. W niejed- 
nern oku zabłysła  łza szczęścia...

P. Ja rm ułow icz  powrócił do Częstochowy, gdzie 17 
l is topada o trzym ał nom inację z Min.-.l Sp iaw  * W ew n. na 
burm istrza  m ias ta ,  k tó rą  to godność p iastow ał do w ybo
ru  nowej Rady miejskiej, z w iosną 1919 r.

Minęło 10 la t  ud tych  n iezapom nianych  'czasów . 
P. Ja rm ułow iez  b. radny i b. więzień polityczny, z woli 
Rady m iejskie j,  przedstaw icielk i społeczeńst wajmiejsgpwe- 
gc., p iastu je  obecnie godność p rz tzyden ta  m iastam i Rada, 
w uznan iu  zasług  obywatela , k tó ry  w tych ciężkich dla 
Ojczyzny chw ilach  okazał tyie b a r tu  ducha i odwagi, nie 
w a h i ją c  się narazić g łow y, — w yraziła Mu na posiedze
niu w torkow em  hołd  i cześć. P rzew odniczący  B ugajski 
w krótkich słow ach przj pom niał r a d n y m  ów pam iętny  
m om ent h is toryczny , poczem wręczono p prezyden tów ’ 
ładny kosz kw iatów .

I znów, ja k  dziesięć la t  tem u. zabiły żywiej serca. 
Aie już  nie trw ożnem  oczekiwaniem, jak  wtedy.,. W spom 
nienie ciężkich chw il złączyło się z radosnem  poczuciem, 
że zm ora niewoli zapadła się w nicość — da Bóg — na 
zawsze.

lÊ rotest ciemięzcy^
T rw ająca  od dłuższego ju ż  czasu zacięta  w a lk a

0 władzę ja k  i zw iązane z nią ściśle m etody  rządzenia 
w Rosji sowieckiej, budzą baczną uw ag ę  całego cyw ilizo
wanego św iata .

W chw ili obecnej panem  sy tuac ji  i w szechw ładnym  
d y k ta to rem  Rosji je s t  Gruzin Stallin. Po zd ław ien iu  opo
zycji i zesłaniu  je j przyw ódców  z T rockim  na czele na 
w ygnanie ,  przeprowadza on obecnie o zyszczenie partji 
kom unistycznej i arm ji  z ich sym patyków , dokonyw ując  
masowyc aresztowań, przeniesień  na  Syberję, a n aw et 
rozstrzeliwań. T ym  te rro rys tycznym  represjom  ulec 
miało ogółem 14.000 osób, przeważnie z pośród ad m in i
strac ji  i a rm |i .

J a k  z tego widać, S tallin  n ie  czuje się zbyt pew 
nym . S p raw ując  rządy olbrzym iego kra ju  w w arunkach  
niezm iern ie  t ru d n y ch ,  wobec nędzy olbrzym iej większości 
ludności i rozprężenia organ izm u państw ow ego, je s t  na  
rażony na w zrasta jące  wciąż n iezadow olenie m as, ła tw e 
do podsycenia  przez opozycjonistów.

W obec tego rząd S ta liina  w yda ł obecnie dekret,  po 
wołu jący  do służby w arraji te p lem iona  kaukask ie ,  k tó re  
dotychczas od tego były  wolne. Ze zmobilizowanych 
Czeczeńców itd. u tw orzone zostaną spec ja lne  oddziały ka 
w ale ry jsk ie  do dyspozycji czerezwyczajki.

Pom im o to je d n a k  opozycja nie daje za w y g ran ą— 
dowodzi tego m. in. l is t  Trockiego, napisany  w chwili ze
s łania na w ygnan ie  i podpisany  również przez tow arzy
szy niedoli: Rakowskiego, Radka, Smilgę, Sm irnow a, Bieło 
borodowa i i n , w k tó ry m  czytam y m iędzy innem i co n a
stępuje-

„My niżej poapisani,  w y g n ań cy  z rosyjskiej partji 
kom unis tycznej  z rozkazu O. G. P. U. (czeki), zesłani do 
oddalonych tery torjów  R epublik i  Sowieckiej bez Sądu
1 bez ak tu  oskarżenia. My, najs tars i  pionierzy bolszewiz- 
m u  zostaliśm y w ygnan i jed y n ie  w celu w yda len ia  nas

z Moskwy i odsunięcia  od w p ływ u  na losy komunizmu, 
w Rosji,

Niech wiedzą kom uniśc i  całegc św ia ta ,  że gw ałt ,  
k tóry  dokonano n aa  nam i, byłby nie^ do pom yślen ia  za 
życia Lenina. A teraz, k iedy  nepm eni, ku łak i,  b iu ro k ra 
cja i now a burżuazja  rządzą Rosją, p row adząc do z g r b y  
i zaprzepaszczenia w s z y s tk ń h  zdobyczy rewolucji ,  zw ró 
cono się przeciwko nam , w ie rn y m  w yznaw com  k o m u n iz 
m u  i czystego ieninizmu.

W y g n an ie  nasze burżuazja całego św ia ta  powitała  
z radością  jako  zapowiedź powrotu kom unis tycznej Rosji 
do „cyw ilizow anego" sys tem u . W rogowie Rosji cieszą 
się i t ryum fują , p rzew idu jąc  bkski koniec praw dziw ego 
kom unizm u*.

Na zakończenie Trocki - Bronstoin  z tow arzyszam i 
oświadcza, że żadne w y g n an ie  ani p rześladow anie nie zm u 
si ich do zm ienien ia  ani n a  jo tę  program u, że oddaje się 
on wraz z innym i członkami opozycji pod sąd  k o m u n i
stów całego św ia ta ,  że życzeniem  ich jes t ,  aby  sp raw a 
ich by ła  przy udziale  m as  rozpatrzona publicznie itd.

Rozwój i poziom „Głosu Czasu’
zależą od Was, Czytelnicy.

t i f l o m f l J c i E  m N u n E R f lT ę
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f\m ui oddziałach P. M poui. WłoszGzowskiego.
P raca  przysposobienia w ojskowego w  pow. Włosz- 

czowskim  je s t  prow adzona w oparciu jedyn ie  o Związek 
Strzelecki, k tóry  został zorganizow any dopiero po w y p a d 
kach m ajow ych 1926 r. Oddziały pow stały  w ciągu  m ie 
siąca jak  grzyby po deszczu pod w p ły w em  ideologji b y 
łego miejscowego posła Ledw ocha, k tóry  m ia ł  więcej na 
w idoku doraźne korzyści polityczne niż ofiarną, b ez in te 
resow ną pracę nad  potęgow aniem  sił obronnych Rzeczy
pospolitej.

P oniew aż nie w szystk ie  oddziały Związku S trzelec
kiego miały czys tą  ideologję strzelecką z chw ilą  objęcia 
k ierow nic tw a pracy przysposobienia w ojskow ego przez 
władze wojskowe, w ięc najp iln ie jszem  zadaniem  p ie rw 
szych oficerów in s tru k cy jn y ch  było um ocn ien ie  ideowe 
członków Związku S trzeleckiego i w ciągnięcie  do pracy 
przysposobienia w ojskow ego tych  w szystk ich , k tó rzy  nie 
m ając  na względzie żadnych doraźnych korzyści politycz
nych, p rag n ą  pracować ideowo i bez in teresow nie jed y n ie  
dla dobra Polski.

Oficerowie in s trukcy jn i  m ieli  początkowo ciężką 
pracę do w yk o n an ia  tem bardziej,  że p ierw szy Zarząd Ob
wodu Związku Strzeleckiego, w swej większości m ając  
m ocne zabarwienie polityczne, nie był p rzeniknię ty  czys
tą  ideologją s trze lecką ofiarnej bezinteresownej pracy w y 
chowawczej nad młodzieżą, a znaczna część miejscowego 
społeczeństw a była dla tej p racy obojętnie, jeżeli n ie  
w rcgo nastrojona.

Obecnie dzięki rozwiązaniu Zarządu .Obwodu Zw.

Strzeleckiego przez przełożone w ładze s trzeleckie  i m ia 
nowanie k ierow nik iem  Związku S trzeleckiego in sp ek to ra  
szkolnego p. L ipińskiego, praca w  Związku S trze leck im  
je s t  p row adzona w duchu  , p raw dziw e ' ideologji s trze lec 
kiej i zgodnie z w ytycznem i władz wojskowych. .

W praw dzie  szeregi strzeleckie ogrom nie się zmniey- 
szyły, gdyż z liczby ośm iuse t członków w roku  1926, o- 
becnie ćw iczących je s t  ty lko czterystu , lecz za to obec
nie w szeregach strzeleckich g rupu je  się młodzież, k tóra  
pragnie  się ćw iczyć wojskowo, har tow ać, rozwijać swoje 
ciało, ażeby było przygotow ane do zniesienia na jw iększe
go t ru d u  i w y s i łk u  fizycznego, kształc ić  swój u m ysł  i 
rozwijać szlachetne uczucia, s łow em  przygotow ać się do 
w yprłn ien ia  jaknajlep ie j obowiązków obyw ate lsk ich  i p ań 
stwowych. -

Nad w ychow an iem  tej młodzieży w d u ch u  obywa- p, 
teisKim pracu ją  liczni nauczyciele  szkół powszechnych, 
wciągnięci do tej pracy przez Inspek tora  Szkolnego, a nad 
w yćw iczeniem  wojskowem  oficerowie i podoficerowie 
wojska s taiego oraz podoficerowie rezerwy.

. Nad s tw orzen iem  i p rzygo tow aniem  m ater ja lnyc t  
w arunków  dla pracy P. W. w powiecie p racu je  ofiarnie 
P.,wiato wy K om ite t  W ychow ania  Fizycznego i P rzy sp o 
sobienia W ojsk z p an em  S ta ros tą  Kossowskim  n a  czele 
Dzięki pracy tego K om itetu  oddziały Związku S trze leck ie
go P. W . m ają  zapewniony sprzęt do • ćw iczeń a w n a j 
bliższym czasie m ają  pow stać  we Włoszczowie i Szczeko- 
cinacn  boiske sportowe i s trzeln ice. F.  W.

Z Powiatowego Komitetu Wych. 
Fiz. ’ Przysp. Wojsk.

N iedaw no odbyło się pod prze
w odnic tw em  p. S tarosty  Kiihna p o 
siedzenie Pow iatow ego K om ite tu  W y 
chow ania Fizycznego i Przys >osobie- 
nia W ojskow ego w obecności człon
ków  Kom itetu pp. m jra  Meyera, kpt. 
Bojarskiego, insp, Bienia, prof. C hm u 
17. nacz. Serednickiego, dra  Hercberga, 
Bogobowicza i E. Chadzińskiego.

N a posiedzeniu ustalono budżet 
°w. Kom itetu  na  okres 1928 j 9 roku

na sum ę 17,400 zł., p rzewidujący m .r  
urządzenie zawodów strzeleckich , 
lekkoatle tycznych, kursów  P. W i W. 
F_, i zaangażow anie s ta łych  podofice- 
rów -instruktorów  dla ośrodków P. W. 
oraz w ybudow auie  w  powiecie 3 
strzelnic dla ostrego strze lan ia  i 3 
boisk sportowych.

N astępnie  ustalono, że w każdej 
S traży oożarnei, będącej równocześnie 
szkołą P.W . m? być urządzona s trze l
nica m ałokalibrowa.

W reszcie wybrano na przewodni-

czących sekcji kom ite tu :  *
1) Sekc)! '> P^zysp. W ojskow ego — 

kpt. J a n a  Bojarskiego, .
2) Sekcji W ychow ania  F izycznego— 

p. Ćh nurę , prof. II g im n. p ań s tw
3) Sekcji F inansow ej — p. J a n a  Se 

rednickiego, wiceprezesa Okr 1 Zw, 
Straży

i 4) Sekcji P ropagandy  — p. ’.&lek 
sandra  Bogobowicza.

Sekcje powyższe, uzupełnione przez 
powołanych w sk ład  ich członków, 
m ają  rozpocząć prace bezzwłocznie.

W. s.

P O T O P .
W ielkie ka tas tro fy  żywiołowe, któ- 

| e  w os ta tn im  roku  naw iedziły  cały 
óuereg m iejsc na  kuli z iemskiej, mi- 

1 w oli przenoszą nas m yślą  do naj- 
VV1( vżej katastrofy , ja k a  zdarzyła się 
w mrokach przeszłości ziemi: do p o 
topu. Zadajem y sobie pytanie,  czy i 
° ile porównać m ożna dzisiejsze z ja
wiska sejsm iczne i meteorologiczne, 
bęoące przyczyną wielu w spółczes
nych katastrof,  z temi, które w yw o
łały  owo pam ię tne  zdarzenie. N auka 

Łoi na stanow isku , że podiożem bi- 
Ji jiiegc, opisu je s t  bezwzględnie p raw 
dziwe zdarzenie je d n a k  nie m ogą się u- 
‘ ni zgodzić na  niektóre szczegóły, za- 
Bau i w  ty m  opisie. P rzedew szystk iem  
_ ykiuczone zdaje się tw ierdzenie, ja- 
°by  potop objął całą ku lę  z iem ską  i 

Dornię aż uo najw yższych szczy
tów górskich. Musiał to być zalew ło

kalny. Jako przyczynę podawali u cze 
ni topnienie lodów , w końcu  epoki 
lodowej. Dopiero w nowszych czasach, 
dzięki ode,vfrowaniu napisów  'k l in o  
wych w Niniwie, pow stała  inna  teor- 
ja, m ająca  za sobą w szelkie  c tch y  
prawdopodobieństw a. Tw órcą tej teorji 
jest E. Suess.

Na okruchach  ceglanych w Niniwie 
między innemi odkryto  pieśni Izduba- 
ra, epopeję, sk łada jącą  się z 12 p ieś
ni. Odczytano ta m  ze zdziw ieniem  o* 
pis potopu. Izdubar udai s ię  do ujścia 
E u fra tu  i Tybru  do sw ego n ieśm ier
telnego ' przodka Hasis-Adry, Który 
właśnie opowiada m u  o tern wielkiem  
wydarzeniu, jak ie  spotkało  plemię 
ludzkie i z którego on jedyn ie  się 
ocalił, W ielkie bogi postanow iły  znisz
czyć prastare m iasto  Surippak, poło
żone w pobliżu daw nego u jśc ia  E u 
fra tu . Zaznaczyć należy, że ujście to 
znajdowało się w owym czasie o w ie
le głębiej, aniżeli obecnie. Bóg morza 
E a  ostrzegł jed n ak  Hasis Adrę i kazał

m u  zbudow ać n a  lądzie okręt. Hasis 
w ykonał polecenie boga, zbudowai 
okręt, oblepił jego  s tronę zewnętrzna 
i w ew nętrzną  smołą ; ziem ną, za łado
w ał skarby, zwierzęta, zboże i gdy 
wraz z rodziną wszedł do okrę tu , bóg 
powietrza zesłał potop. Bóg A dar ka* 
zał kana łom  w ylew ać 'n ieus tann ie  
w o d ;,  a duchy głęb in  A nnunak i  w znio
sły fale i spow odow ały drżenie ziemi 
Po sześciu dn iach  i s iedm iu  nocach 
niebo wyjaśniło się, a okręt p rzybi1 
do wyżyny Ntzis, opasującej dolinę 
Mezopotamji.

Po potopie wielki bóg Bel zaprzy
siągł, że już  więcej po topu  n ig d y  uie 
będzie, a bogini Is ta r  wzniosła wielki 
łu k  Ani na niebie.

Każdego musi uderzyć zgodność 
tago opisi z opisem  biblijnym . Nie 
u lega  wątpliw ości, że jeder jj z tycb  
op;sów jes t  p ierw otny, albo też oba 
pochodzą od wspólnego źródła. Przy 
dokładnej analizie sobu opisów przy
szedł Suess do przekonania, że pier-

ł
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WIADOMOŚCI Z TYCODNIA.
ZE ŚWIATA I Z KRAJU.

List dziękczynny J .  E. Biskupa 
śląskiego do Marszałka Piłsudskiego.

(p) Marszałek P iłsudski o t r z jm a ło d  
J. E. b iskupa ś ląskiego list t reśc i  n a 
stępującej:

„Jaśn ie  W ielm ożny P an ie  M arszał
ku . W  im ieniu  diecezji śląskiej sk ła 
dam  na ręce J. W. P. M arszałka R zą
dowi Rzeczypospolitej w yrazy  g łęb o 
kiej wdzięczności za przyznanie da l
szych 100,000 zł. na  budowę ka tedry  
śląskiej. W w ielkiem, a tak  n iezm ier
nie ciężkiem zadaniu zorganizowania 
nowej djecezji polskiej, napełnia m nie 
w ielkoduszna pomoc najw yższych 
w ładz państw ow ych  w ielką otucbą 
oraz błogą nadzieją, że w idom y p o m 
nik  tej nowej djecezji — k a ted ra  
ś ląska — s tan ie  się rzeczyw istośc ią  
na  większą chw ałę  Bożą, na  cześć p o 
kolenia naszego, ku  radości głęboko 
re ligijnego ludu  śląskiego.

R .czy  J. W. P. Marszałek przyjąć 
zapew nienia  najgłębszej czci” .

(—) A rkad ju s  z  Lisiecki, biskup-

DELEGACJA POLSKA NA SESJĘ LIGI 
NftRODOW.

(p) 5 m arca  rozpoczynają się w Ge 
new ie  obrady Ligi Narodów. W ed łu g  
o trzym anych  przez nas inform acji na 
sesję Rady L 'g i  wyjedzie m in is te r  
spraw  zagranicznych  Zaleski i naczel
n ik  w ydzia łu  Tarnowski.

BEZPOŚREDNIE ROKOWANIA POLSKO 
GDAŃSKIE.

(p) Wysoki kom isarz Ligi Narodów 
w G dańsku poinform ow ał sek re ta r ia t  
Ligi, że rząd polski i sena t  gdańsk i 
stosownie do wyrażonego przez Radę 
L ig i Narodów na jej os ta tn im  po s ie 
dzeniu  życzenia rozpoczną rokow ania

Polski minister rolnictwa
demaskuje kłamstwa memieekieh agrarjuszy

Om aw iając m ow ę polskiego ministra 
ro ln ictw a Niezabytowskiego, w yg ło 
szoną w tych dniach  do p rzed s taw i
cieli polskich organizacyj rolniczych 
w sprawie t ra k ta tu  handlowego poi 
sko - n iem ieckiego, dem okra tyczna 
„Vossische Z tg “ stw ierdza, że powitać 
należy z w ielk iem  zadow oleniem  r z e 
czowe tw ierdzenia polskiego m inis tra ,  
oparte na c j f r a c h  i s ta tystyce. N a
reszcie w ten przynajm niej sposób 
opinja niem iecka" dowie się, ile n ie 
prawdy m ieści się w deklaracjach 
agrarjuszy  n iem ieck ich  i ile ten d en 

cyjności zawiera w alka z trak ta tem  
hand low ym  polsko-niem ieckim .

Pozatem  polski m in is te r  w yjaśn ił 
opinji n iemieckiej, jak  n ies łuszne są 
obaw y w dziedzinie w eterynary jne j 
h ig jeny . W Polsce n iem a tych  s t r a 
szliwych chorób wśród bydła, o k tó 
rych  zawsze się opowiada na w iecach  
agrarjuszy.

W końcu  „Vossi5che Z tg“ żąda roz
sądniejszego postaw ienia  rzeczy w 
sprawie t ra k ta tu  handlow ego polsko- 
niem ieckiego.

bezpośrednie w spraw ie zała tw ienia 
kw estii  spornych  na W este rp la t te  i 
portu  Detache.

PROCES 40 POLAKOW W KOWNIE.
(p) W m arcu  rozpocznie się w Kow

nie proces Polaków, oskarżonych w 
zw iązku z pogrom am i, jak ie  miały 
m iejsce w lipcu ub. r. w kościele 
św. Trójcy. Przed sądem  stan ie  40 
osób. Proces po trw a kilka dni.

OŚWIADCZENIE KARDYNAŁA HLONDA 
W BERLINIE.

(p) P r z y j m u j ą c  w poselstwie 
polskiem przedstawicieli  prasy poi 
skiej i odpowiadając na stosow ne za
p y tan ia ,  ks. k a rdyna ł  Hlond twierdził, 
że s tosunki pomiędzy Polską i W a ty 
kanem  u k ła d a fą się w osta tn ich  cza
sach coraz pomyślniej, przyczein pod
kreślił, że przyczyniają  się do tego 
osobiste s tosunki,  które łączą obecne
go Papieża z M arszałkiem P iłsudskim , 
z czasów jego  pobytu  w Polsce.

w o tnym  je s t  opis asyryjski,  a opis b i
blijny pochodnym . P rzedew szystk iem  
opis asyry jsk i dok ładn ie  odpow iada 
w aru n k o m  lokalnym  Mezopotamji, pod
czas gdy opis biblijny wcale nie od
pow iada terenowi P a les ty n y ,  N aw et 
tak i szczegół jak  sposób budow y okrę
tu  je s t  typowo asyry jsk i.  Do dziś 
jeszcze w Mezopotamji budu ją  ludzie 
czółna w kształcie zw ykłego kosza 
bez pacierza, a żebra um ocow ują  z 
drągów  tam aryszkow ych . N astępnie  
cały kosz z w ew nątrz  i zew nątrz  po 
w leka ją  asfaltem. Nizina Mezopotamji 
— trzeba to zaznaczyć —  obfituje w 
asfalt, podczas gdy w Palestyn ie  as 
fa ltu  n iem a. Te szczegóły wykazują, 
że potop był zdarzeniem  lokalnem  i 
obejm ował niż Mezopotamji. Również 
przyczyna jego  jest jasno w opisie 
asyry jsk im  zaznaczona. Gdyby potop 
w yw oła ły  deszcze, to okrę t  sp łynąłby  
w  dół E ufra tu  k u  morzu, podczas gdy 
stało się  wręcz przeciwnie. W id o cz
nie morze w ystąp iło  z brzegów i po
niosło fale w głąb lądu. Tego rodza

ju  katastro fy  są m ożliwe i rzeczy
wiście h istorja k ilka  tak ich  wypadków 
notuje. W nocy z 11 — 12 paździer
n ika 1737 r. n a  delcie G angesu i 
B rahm apu try  powstało trzęsienie zie- 
mi i cyklon, k tóry  podniósł wodę 
delty  o przeszło 12 m etrów . Drugi 
raz w tern sam em  m iejscu pow stała  
iden tyczna  ka tas tro fa  w  roku  1576., 
w ody  podniosły się o przeszło 13 m e 
trów. W  obu w ypadkach  zginęło po 
k i lkase t  tysięcy ludzi. Również ostrze
żenia, o jak ich  w spom ina opis a sy ry j
ski, przypom inają  zupełnie dzisiejsze 
„zw iastuny"  sejsm iczne. Ostatecznie 
form ułuje  Suess teorję sw oją  w ten 
sposób: Potop nastąp  ł nad  dolnym 
E ufra tem , a przyczyną jego  było 
trzęsienie ziemi na  teren ie  zatoki P e r 
skiej i cyKlon idący  z po łudnia. Fale 
m orza zalały jed y n ie  nizinę mezopo- 
tam ską .  ■

NOWY NUNCJUSZ APOSTOLSKI 
W POLSCE.

(p) Agencja Stefani donusi, że mrg. 
M armaggi m ianow any  został n u n c ju 
szem aposto lsk im  w Polsce

■ NOWE POSELSTWA POLSKIE 
ZAGRANICĄ.

(p) Min. Spraw Zagr. o tw iera na 
wiosnę 1928 r. dwa nowe poselstwa 
polskie: w Kanadzie w , W inn ipeg  i w 
Brazylji w St. Jago.

AKTA W SPRAWACH OBYWATELI 
POLSKICH.

(p) Na mocy zaw artego  uk ład u  po
między Polską a Rosją w najbliższym  
czasie sprowadzone będzie do W a r 
szawy arch iw um  aktów, do tyczących 
spraw  obyw ateli  polskich, pozosta ją
ce w sw oim  czasie w Pe te rsbu rgu  
przy ów czesnym  m in. spraw  w ew nę
trznych. A któw  tych będzie k i lk an aś 
cie wagonów; zaw ierają  one, pom ija
jąc  cenny m a te r ja ł  h istoryczny, do ty 
czący powstań, ochrany rosyjskiej itd., 
także  dokum enty , s tw ierdzające u p ra w 
n ien ia  obywateli polskich.

Po przybyciu  ak ta  będą uporządko
wane, opracowane i w ydane  w mono- 
grafjach.
20 MILJONOW ZŁ. NA BUDOWĘ SZKOL.

(p) W m in is te rs tw ie  ośw iaty  odbył 
się z udzia łem  w icepretnjera dr. B art
la szereg narad  i konferencji w  sp ra 
wie budow y szkół w roku 1928—29. 
Dotychczas nie ustalono ścisłej k w o 
ty pre lim inow anej na  ten  cel, będzie 
ona jed n ak  wynosiła około 20 mil 
jonów zł.“

WYBORY WE FRANCJI 22 KWIETNIA.
(p) F ran cu sk a  izba dep u to w an y ch  

ostatecznie zgodziła się na rozpisanie 
nowych wyborów w dniu 22 kw ietn ia ,  
a wyborów uzupełn ia jących  29 k w ie t 
nia. W kołach par lam en ta rnych  sp o 
dziewają się, że izba depu tow anych  i 
sena t  zała twią swe prace bieżące n a j 
później do 10 marca. P rzeprow adzona 
być m usi  d y sk u s ja  jeszcze w trzech 
w ażnych kwestjach: reform y wojsko
wej, u s taw o d aw s tw a  rek ru tacy jnego  
oraz w spraw ie noweli celnej.
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Zatarg w przimyślc częstochowskim
załatwiony będzie w drodze arbitrażu.

W częstochow skim  przem yśle  j u t o 
w y m  w działach m echanicznych  w y
n ik ł za targ  m iędzy przem ysłow cam i 
i p racow nikam i z powodu w ysunięcia  
przez organizacje robotnicze żądań 
rewizji dotychczasow ych zarobków. 
Zatarg  trw ał  bardzo długo, z powoau 
dużej różnicy s tanow isk  obu stron. 
Pom im o k ilkak ro tnych  konferencji w 
Częstochowie i w  m in is te r ju m  pracy 
w W arszaw ie  nie zała tw iono za targu  
w drodze dobrowolnego porozum ienia 
się stron.

Wobec tak iego  s tan u  rzeczy, k tóry 
groził w ybuchem  s tra jku , co spowo
dowałoby bezrobocie około 6.000 osób 
za trudn ionych  w przem yśle  ju to w y m , 
m in is te r ium  pracy i opieki spo łecz
nej zaproponowało stronom za ła tw ie

nie za ta rgu  w drodze arbitrażu. Obie 
strony przyjęły chę tn ie  tę propozyc.ę, 
poczem m in is te r  Ju rk iew icz  w yzna
czył a rb itrem  naczeln ika w ydziału u 
mów zbiorowych i związków zawodo
wych. p. Uianowskiego.

Należy podkreślić  znam ienne zja
wisko, że w  osta tn ich  czasach ucich
ły wszelkie  alarm ujące  wiadomości 
o s tra jkach , które zdarzały się tak  
często w ubiegłych l a t i c h  i pow odo
wały nieraz na  d ługi okres czasu bez
robocie tysięcy pracow ników . Obecnie 
za rządów Marszałka P iłsudskiego  — 
jeżeli są — zała tw iane zostają  w d ro 
dze arbitrażu ku  zadowoleniu p ra co 
dawców i pracow ników , azięki czem u 
obie strony  un ika ją  dużych nieraz 
s tra t  m ater ja lnych .

Magistrat będzie reb iro w ać  lokale
próżnu-stojące lub n iezajęte dłużej niż 3 miesiące

Na osta tn iem  posiedzeniu Rady 
miejskiej przyjęto wniosek Magistratu 
w skrawie rekwizycji lokali s tojących 
pu s tk ą  lub n iezajętycb dłużej niż 3 
miesiące. W niosek  ten wzorowany 
je s t  na  rozporządzeniu M agis tra tu  so 
snowieckiego. Poniżej podajem y p rze
pisy wykonawcze do tego rozporzą
dzenia, w ydane przez M agistrat m. 
Sosnowca.

Przepisy  te za in teresują n iew ą tp li
wie naszych właścicieli n ieruchom ości, 
ze w zględu na to, że M agistrat czę
stochowski pozostawi je p raw dopo
dobnie bez zmiany, lub też zmieni 
ty lko nieznacznie.

„1) W szelkie  lokale próżno stojące 
■względnie niezajęte  dłużej niż kw artał,  
będą przez M.agistrat za jm ow ane i 
odnajm ow ane n a  rach u n ek  w łaśc ic ie 
la dom u lub dzierżawcy, na  w a ru n 
kach  przew idzianych  w us taw ie  o 
ochronie lokatorów z dn. 11 kw ietn ia  
1924 r.

Właściciele, względnie dzierżawcy 
domów obowiązani są zgłosić w M a
gis tracie  znajdujące się w ich domach 
okale próżno-stojące i niezajęte dłużej 

niż jeden miesiąc.
3) Mieszkanie uw ąża  się za zajęte 

z chwilą doręczenia zaw iadom ienia o 
zajęciu. Od chwili o trzym ania  zaw ia
dom ienia zajęty lokal nie może być 
n ikom u bezpośrednio bez wiedzy i 
zgody M agistratu  odstąpiony, an ' '  w 
całości ani częściowo.

Osoby, k tó re  wbrew ty m  przepisom 
zajęły mieszkanie, zostaną w y e k sm i
tow ane  w drodze adm inistracyjnej.

4) W  ciągu 7 dni od o trzym ania  
zaw iadom ienia o zajęciu lokalu, w ła ś 
ciciel domu, dzierżawca łub zarządza- 
dzający może wnieść rek lam ację  do 
Zarządu Miasta, k tó ry  może lokal 
zwolnić, o ile zwłoka w w yna jęc iu

m ieszkania  będzie dostatecznie u z a 
sadniona.

Od decyzji Zarządu Miasta p rzy s łu 
guje właścicielowi dom u w ciągu 14 
dni od o trzym ania  decyzji, prawo od
wołania się do Urzędu Rozjemczego 
do spraw  najm u, k tóry  rozstrzyga o 
zasadności odwołania.

W niesien ie  odwołania me wstrzy 
m uje  wykonania zar/.ądzenia o p rzy 
dzieleniu m ieszkania .

5) Zajęte m ieszkania  będą przydzie
lane przez M agis tra t osobom bez
dom nym , które m ają  prawo do o p ie 
ki gm iny  w m yśl u s taw y z dn. 16 
sierpnia 1923 r , a następn ie  osobom, 
które u trac i ły  m ieszkan ia  z j a k ic h 
kolwiek bądź przyczyn.

7) Zajęte większe lokale mogą być 
podzielone na mniejsze, o ile zostaną 
uznane  przez specja lną kom isję  jako 
nadające  się do podziału,

9) Z chwilą w prow adzenia  się do 
m ieszkania osoby upraw nionej w myś! 
§ 5 niniejszych przepisów powstaje z 
urzędu m ięazy  nim  a właścicielem 
nieruchomości s tosunek  najm u.

10) Przepisy niniejsze nie s tosu ją 
się do lokali w domach, k tórych  b u d o 
wa ukończona została po 1 lipca 
1919 r

Gabinet fizyczny dla szkól
Dzięki energicznym  s taran iom  i n 

spektora  szkolnego p. Bienia, zastępcy 
jego p. R ych tera  i nauczyciela D- Cboł- 
dyka, o tw arty  został gab ine t  fizyczny 
dla uczniów w lokalu szkoły pow- 
szechnej przy ul. Kościuszki 7. K ie
row nik iem  g ab in e tu  je s t  p. Cbołdyk.

Pierwszy w ykład  doświadczalny o d 
był się w poniedziałek, przy udziale 
uczniów wielu szkół i nauczycieli.

Stworzenie tego g ab in e tu  zapełnia 
do tk liw ą lukę  w szkolnictw ie, pozba- 
wionem  dotychczas możności korzy
s tan ia  z tak  ważnej pomocy szkolnej, 
jaz;ą s tanow i gab ine t  doświadczalny.

Nowy podatek mie<ski.
N iedawno wszedt w życie nowy p o 

datek  miejski, n a  m ocy  którego m ia 
sto pobierać będzie od właścicieli kin 
i res tauracyj 25 proc. od sum  w pła
canych  za prąd elektryczny. P oda tek  
ten uchw alony  został swego czasu 
przez Radę m ie jską  z in ic ja tyw y k o 
misarza rządowego p. Gettla.

J a k  się dow iadujem y, właściciele 
kin zwrócili się do p. p rezyden ta  Jar- 
m ułow icza z prośbą o uchy len ie  tego 
podatku, obciążającego nadm iern ie  i 
ta k  n iezbyt św ie tny  budżet kin.

P. p rezyden t obiecał zająć s tan o 
wisko przychylne wobec tej prośby.

Bezrobocie powoli się zmniejsza.
Liczba bez robo tn jch  za re jes trow a

nych w Państ.  Urzędzie Pośr. P racy  
wynosiła z końcem  ub tygodnia  
4.740 osób, z czego na m iasto  przypa 
da 2375, reszta  na  powiat.

W  porów naniu  z tygodn iem  po
przednim liczba bezrobotnych zm nie j
szyła się o 20 osób. W tygodniu  
spraw ozdaw czym  nas tąp iły  drobne 
przyjęcia do całego szeregu  m ie jsco 
wych fab ryk  oraz drobne zwolnienia. 
W tym  sam y m  czasie w ysłano  50 
bezrobotnych do Niemiec, co p rzew a
żyło szaię.

Zapomogi pobiera obecnie 2981 
osób.

Kursy dla gospodyń wiejskich.
S ta ran iem  S ejm iku  Powiatowego 

zorganizow ano w powiecie Często
chow skim  kursy  dla gospodyń w iej
ski en.

Kursy te rozpoczęły się dn ia  31 
stycznia  rb. w  P an k ach  i t rw a ły  do 
dnia 2 lu tego  rb. włącznie przy b ar
dzo licznej frekw encji  s łuchaczek.

Od 3 do 5 lu tego  rb. kursy  te od 
były się w K am yku, od 6 do 8 l u t e 
go rb. w O strowach, gm. Miedźno, 
równie przy w y p e łn ionych  salach. 
Dalszy p rogram  przew iduje u rządze
nie kursów  w Zrębicach i B iskupi- 
cacn, gm .n y  Olsztyn oiaz w P rzyro
wie. P re legen tam i kursów  są in s t ru k 
torka Kół Gospodyń W ie jsk ich  W ojew . 
Z.K.R. p. H. Milewska i p. S tefańska.

£ ł o f e  r r r y ś l i .
„Honor żołnierza jest ja k  0 ta n d a r , 

z którym żołnierz rozstaje się1 w raz z 
życiem“ J  Pilmdsk-i.

..Naród::‘żyje, gdy m upreodhn  ‘pochod
nia wielkich m yśli łw ieci". A  A snyk

„Tchórz yada — ęuch d&iala“.
Mercikoioshii:
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Bankructwo Kasy Chorych w Żyrardowie.
Zadłużenie wynosi

Pow iatow a Kasa Chorych w Ż yrar
dow ie ,  k tóra  po osta tn ich  wyborach 
d o s ta ia  się w ręce kom unistów , do 
szła  do zupełnego ban k ru c tw a  i za 
dłużona została „po uszy". D ługi tej 
insty tuc ji wynoszą około 500.000 zł.

Do ban k ru c tw a  Kasy Chorych pizy- 
czynił się nadm ierny  personel, wyso-

pół nrljona złotych.
kie jego płace, rozjazdy urzędników  
i rozrzutna gospodarka.

W kasach  kom pletne pus tid  i n ie
m a  czem płacić n aw e t  pensyj u rzęd 
nikom .

Od k ilku dni „urzęduje" -, w Kasie 
Chorycn specja lny kum isarz  rządow y 
p. Kozak!

Z RADOMSKĄ

Urządzenie dia nowego 
gmachu sejmowego.

W fabryce m ebli  g ię tych  Thonet- 
Mundos w R adom sku  w y konyw ują  się 
obecnie urządzenia w ew n ętrzn e  dla 
nowego g m ach u  sejmowego. Przede- 
w szys tk iem  są w robocie fotele posel
skie  w  ilości 444 sztuk. Są to fotele 
ty p u  ciężkiego, połąćzone po trzy w 
jed n ą  całość, co m a  zapobiec ew en
tu a ln em u  „przesuw aniu"  w  czasie g o 
rącej dyskusji.  F o te l  taki za ieaw ie  3 
ludzi może poruszyć  z m iejsca. Nie
zależnie od tego są  to sprzęty  nader 
w ygodne, m iękko  w yście lane, z opar
ciem w ysok iem , w y g o d n em  „do sp a 
nia".

P u lp i ty  są rów nież  mocno p rz y 
twierdzone do foteli, aby w razie o- 
pozycji n ie  robiono z n ich  in s t ru m e n 
tów  m uzycznych .

M ównica p o se lsk a  zbudow ana ró w 
nież m asy w n ie  i tak  mocno przy
tw ierdzona, że oprze się w szelk iem u 
naporowi w celu  przewrócenia.

Do k o m p le tu  należy jeszcze stół 
prezydia lny  na  odpow iedn iem  w z n ie 
sieniu, podw yższony fotel m arsza łkow 
ski i w span ia łe  t ronow e krzesło  dla 
P rezydenta , w ykonane  stylowo i n a 
d er  ozdobnie.

Po bokach  um ieszczone będą dwie 
loże dyp lom atyczne , n a  górze zaś ga- 
lerja s iedząca na 150 m ie jsc  dla p u 
bliczności oraz stół prasow y na 75 
miejsc. Całość, pom yślana  nadzwyczaj 
dobrze, p rezentu je  się  doskonale. Twór-

JOSEPH  LINCOLN.

P R O S I Ę .
Pani A ure lja  Ellis spoglądała z lu 

bością na  prosię, skw ierczące na p a 
telni. Było to w sp an ia łe  prosię, tak  
de likatne , że czuło się już, jak  będzie 
się rozpływało w us tach ,  a skórka 
p ięknie zabronzowiła się  od m asła. 
Dla takiego mężczyzny ja k  Billy 
nie bęazie jed n ak  to prosię dość do
bre, dla niego n iem a wogóle nic za 
dobrego.

E liisowie byli dopiero  m iesiąc  po 
ślubie. Aurelja przybyła  do m ias tecz 
ka T ru m m et,  aby  znaleźć ja k ą ś  posa
dę gospodyni. Podczas pierwszego 
w olnego dnia u d a ła  się w raz  z w ię k 
szością m ieszkańców  T rurum et na  j a r 
m ark  do Ostable. S am o tn a  i zgubio
na w w ie lk im  t łu m ie ,  za trzym ała się 
przed budą, w której  za 20 ceutów  
m ożna było rzucić trzy kółka na  n u 
m ero w an e  kołeczKi, a przy szyjątko- 
w em  szczęściu lub zręczności w ygrać 
n ieb y w ałe  fanty.

Przedsięb iorca , g łośno  w ykrzykując  
s łow a zachęty , w y ch w ala ł  sw e fanty.

A ure lja  zauw aży ła  przysto jnego, 
p iękn ie  ogorzałego m ężczyznę w n ie 
b iesk im  uniform ie, ze ziotemi, błysz- 
czącemi g u z ikam i i w czapce m y ś 
liwskiej, zbliżającego się do budy. 
Rzucił dw a  kó łka ,  ale nie trafił.  Do
piero trzecie  za trzym ało  się  n a  ko
łeczku.

cą pro jek tu  i planów je s t  prof. SKóre- 
wicz ze Lwowa.

Urządzenia te zm ontow ane zostaną 
z początkiem  m arca  w  now ym  g m a 
ch u  sejm owym .

Z PIOTRKOWA.

W izytacja seminai*jum
W tych dniach  odbyła się w izy

tac ja  pedagogiczna tu tejszego semi- 
narjum  W izyta tor p, Al. Zaleski z a 
poznaw ał się g run tow nie  ze s tanem  
n auk i i w ydał ko rzys tną  opinję o p ra 
cy nauczycielstwa.

Nowa siedziba Urzędu Akcyz i 
Monopolów

W  niedzielę, 18 bm. odbyła się u 
roczystość pośw ięcenia nowej siedziby 
Urzędu A kcyz i Monopolów w g m a 
chu poczty przy ul. Sienkiewicza (róg 
ul. Kaliskiej). Nowy loaa l został u 
rządzony specja lnie na  pomieszczenie 
tych biur, pod k ierow nic tw em  inż. 
arch. F ranc iszka  Hilcnena.

Przedsiębiorca dał u p u s t  sw em u 
zachwytowi.

— Patrzcie , panie  i panow ie, tak  
się oto chw yta  fortunę. T en  pan pła 
ci m i dw adzieścia centów , a zabiera 
ze sobą grzebień w ysadzany  drogie- 
mi kam ien iam i, przewyższający ty 
siąc  razy w artość  staw ki. Oto g rze
bień, łaskaw y panie! Czy m am  go 
cdrazu  włożyć w e włosy szanownej 
m ałżonki?

A urelja  zarum ieniła  się. P rzysto jny 
m ężczyzna w łow ieckim  uniform ie 
był sam , co zdarza się na  ja rm arku  
dość rzadko, i s ta ł  tuż przy niej. 
J ą  to w łaśn ie  m iał  przedsiębiorca na 
m y ś l i  i jej w ręczał grzebień . P u b l i 
czność zauw ażyła pom yłkę i wybu 
chnęła śm iechem . Aurelia szybko 
poszła naprzód, lecz ktoś przy trzym ał 
lekko jej ramię. <

— Pan ienko  Drzyjm, proszę ten  g rze 
bień, bo ja  nap raw dę nie m a m  co 
z nim zrobić — odezwał się m ężczy
zna w uniformie.

Aurelja udaw ała  przez chw ilę  obu
rzenie, ale upór jej po chw ili się skoń
czył — zaczął się na tom ias t  jej ro
m ans.

W k ró tce  wiedziała już, że jej to w a
rzysz nazyw a się Billy Ellis, je s t  k a 
w alerem , dawniej był m arynarzem ,' 
a obecnie dozoruje p rzystań  z żaglów 
kam i i m otorów kam i, należącą do 
w ielk iego hotelu  w D orham .

Billy odwiedził A urelię  po tygod
n iu  w T rum m et,  a po trzech tygod-

T e a tr  Wielkiej Rewji.
W niedzielę, 26 bm. przyjeżdża do 

P iotrkow a na jed en  gościnny  w ystęp  
znany już  w naszem  m ieście  T ea tr  
„W ielkie j Rewji", k tórego  zespół skła 
da s ię  z a r tys tów  tea tru  „Qui pro 
Quo“ , „Nowości1, „Karuzela", „Czer
wony As" i „W odew il" ,  oraz balet z 
„Casino de P aris" ,  „Moulin Rouge" 
w Paryżu.

Odegrana będzie „Żona się nie d o 
wie".

Z Rady Szkolnej pow iatowej.
Na stanow isko  prezesa Rady szkol

nej powiatowej pow ołany został z w y
boru ks. p ra ła t  S tanisła tv  Szabelski, 
na  w iceprezesa dr. Ludom ir Lipiński. 
Na przedstaw iciela  szkoln ictw a ś r e d 
niego Rada szkolna powołała do swego 
grona p. dyr. Kołakowskiego.

Z K I E L C  

Klub oświatowy.
Zaw iązany  przy Spółdzielni Spo

żywców Klub Oświatowy powołał na

m ach  poprosił ją  o rękę. W tedy  A u 
re lja  opowiedziała m u  jedyne przej
ście swego życia — była, jako m ło 
da dziewczyna, zaręczona z pew nym  
karczm arzem , ale porzuciła go, po n ie 
waż pił i n aw et dw a  czy trzy razy 
siedział w więzieniu.

Billy oświadczył, że żadnych  t a je m 
nic ani przejść nie m a — i oto. pobra
li się, zam ieszkali  w D orham  w m a 
ły m  d o m k u  tuż za hotelem  i byli
bardzo szczęś l iw i

* *
*

A urelja  n ak ry ła  do siołu, obróciła 
prosiaka i w yszła  n a  próg, by  widzieć 
powracającego męża. Ja k b y  z pod zie
mi wyrósł przed nią obdarty , zaroś
nię ty  włóczęga.

— Dzień dobry! — powiedział — 
czy nie m ieszka tu  Ellis?

— P an a  Ellis n iem a w domu. . J a  
je s tem  jego żoną.

— Czyżby? W cale  nie wiedzia łem , 
że się ożenił.

Aurelja spojrzała podejrzliwie na  
włóczęgę.

— P a n  życzy sobie czegoś od m e 
go męża?

— Oczywiście, ła skaw a pani. Od 
tygodn ia  n ie  jad łem  do syta, a Billy 
przez p am ięć  naszej dawnej p rzy jaź
ni napew no by m nie  ugościł należycie.

A urs lja  zdum iona  była tego rodza
ju  przy jacie lem  męża — ale n ie  m o 
żna przecież wiedzieć, co doprow adzi
ło włóczęgę do tego s tanu .  Poprosiła 
więc go  do Kuchni.
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prezesa p. I. W. Żelewskiego, red. 
„Gazety Kieleckiej-'. Klub zamierza 
k rzew ić ku ltu rę  społeczną i tow arzy
ską w k ie ru n k u  dem okra tycznym . Na 
początek zorganizowano sekcję sce
niczną pod k ie row nic tw em  p. St. Pew- 
nickiego.

Na najbliższy ogień pójdzie sz tuka 
popu larna  „Królowa Przedm ieśc ia",  

tóra będzie odpgrana w „Czarach" 
lub „Czwartaku"

Wyprawa szewców na kamasznika.
Kielce m ia ły  n iedaw no n ie lada  sen 

sację. Oto przy ul. S ienkiew icza N» 44 
t łum  szewców pod wodzą w ojow ni
czego Maneli H enocha w targną ł  do 
p racowni k am aszn ik a  Herszkowicza 
Moszka i zażąaał przerw ania  pracy i 
przyłączenia się do s tra jku , jak i  p ro
k lam ow ali  pracow nicy szewccy. P o 
nieważ H. s taw iał opór i nie chciał 
przerw ać pracy, t łum  pobił go. P rzy 
bycie policii zapobiegło dalszym  e k s 
cesom. Polic ja  rozpędziła w ojow ni
czych szewców i aresztow ała  Heno- 
cńa i 4 bardziej w ojowniczych straj- 
kowiczów.

Z OLKUSZA.
L żałobnej ka rty .

Zmarł tutaj ś. p. Kazimierz Kamiń 
ski, inżynier, dy rek to r państw ow ej 
szkoły rzemieślniczej, przeżywszy lat 
56. Człowiek w yją tkow ych  zalet, w y 
rozumiały i tow arzyski,  pozostawił po 
sobie szczery żal uczniów i społeczeń
stwa m iejscowego. Nad grobem  żeg 
nali zmarłego uczniowie, prof. Rze-

W lóczęga rozejrzał się po idealnie  
szystem  pom ieszczeniu i, w chłan ia jąc  
sm akowity zapach sm ażącego się p ro 
siaka, p rzym ów ił się:

— D ostanę  zapew ne kaw ałeczek  
tego specjału?

— Nie!— oparła stanow czo Aurelja. 
— Prosiak je s t  dla m ego  męża, a panu  
dam  h e rb a tę  i chleb z m asłem  i serem.

— Niech i tak  będzie, bylebym 
podjadł do syta.

A ure lja  pos taw iła  przed w łóczęgą 
jadło i c iekaw ie  spytała:

— Skądże to pan zna m ego m ęża
i -jak się pan nazywa?

— 'N a z y w a m  się Mike Dougan. P o 
proszę jeszcze jedną  filiżankę h e rb a 
ty  — odpow iedzia ł włóczęga, p o ch ła 
niając jed n ą  k rom kę  ch leba za d ru 
gą. — Ellisa  znam  z paki, to jes t  
chc ia łem  powiedzieć z więzienia.

Porce lanow y czajnik  o m ało  co nie 
w yślizgną! się Ę rą k  Aurelji.

— W ięzienia? Jak ieg o  więzienia?— 
krzyknęła.

— O czywiście w Ostable. Przecież 
n iem a innego tu  w okolicy. Byliśmy 
tam  z Billym w ty m  sam y m  czasie.

— Kiedy?
—  Będzie ze cz tery  lata. Jeszcze 

poproszę chleba z m asłem .
W ygląda jąc  nerw ow o pTzez okno— 

p odsunęła  Aurelja włóczędze now ą 
porcję i spytała:

— N i- wie pan ,  dlaczego m ąż mój 
tam  był?

— S ta ra  h is torja  — potrzebował

pecki i T-wo Śpiewacze „Hejnał", 
którego był prezesem.

lu n y  m odelarstwa lotniczego
W  Olkuszu bawili w tych  dniach 

członek Zarządu Komisji L. O. P P. 
z Kielc, pułk. Ocetkiewicz i dowódca 
kadry  in s truk to rsk ie j  p. w. kap. Ni
tecki z Sosnowca, w sprawie zorgani
zowania kursów  m odelarstw a lo tn i
czego. K ursy  te  byłyby uruchom ione 
w kw ie tn iu  b. r., o ile zapisze się 
na  nie odpowiednia ilość kandyda tów  
(którzy powinni sk ładać się z uczniów) 
i o ile in s truk to r  o trzym a m ieszkanie .

P rzy  tej sposobności omówiony był 
p rojekt budow y strzelnicy n a  Doisku 
przy powszechnej szkole miejskiej. 
Odnośne w ładze obiecują poparcie tej 
sprawy

Kurs? dokształcające i dla analfabetów.
W dniu  15 b. m. rozpoczęły się w 

Olkuszu, w  nowej szkole pow szech
nej pod k ierow nic tw em  p. Noconia, 
w yk łady  n a  wieczorowych kursach  
dla analfabetów  i ku rsach  dokszta łca
jący ch .  K ierownictw o kursów zw raca 
się do pp. m ajs trów , aby zapisywali 
na kursy  sw ych kandyda tów .

Z ŻAREK.
Bunt przeciw sekwestratorom  podatków

Przed  k ilku  dn iam i w Żarkach do
szło przy śc iągan iu  należności podat
kow ych  do k rw aw y ch  zamieszek. 
W łaściciele sklepów żydowskich A bra
h am  Ferberger oraz G iuenw ald  stawili  
opór sekw estra to rom , przyczem ; ujął 
się za n im i t łum  żydów, zm uszając

pewno pieniędzy. — Gzy nie opow ia
dał pan i o tem ?

— Opowiadał. On nie m a  przedem  
n ą  ta jem nic  — w y k rz tu s iła  Aurelja , 
ły k a jąc  łzy.

— A o m nie  nie w spom nia ł n igdy?
— Nie. A  za co pan  siedział? Za 

kradzież?
— Skądżeby. Za pijaństwo.
— Czy... czy mój m ąż  był ta m  długo?
— Coś około roku.
Znajom y krok zabrzm iał w sionce.
— Siedź pan cicho. Chcę zrobić 

m ężowi n iespodziankę — szepnęła 
A ure lja  i wybiegła  z kuchni,  w p ro w a
dzając m ęża do stołowego.

— Obiad gotowy? — w ołał wesoło 
Bilły, w ita jąc  żonę.

— Tak, tak, ale muszę z tobą przed
tem  pom ów ić, Billy. Czem uś ty  po 
w ieazia ł  przed ślubem , że n iem asz 
żadnych  tajem nic?

— Alboż m am  jak ie?
— Billy, teraz p y tam  po raz wtóry, 

czy nie m asz w przeszłości tw ej n i
czego, co chcia łbyś m i wyznać?

— Co to w szystko  znaczy? Oczy
wiście, że nie m am .

— Billy, nie kłam! Nie będę u m ia 
ła  ci tego przebaczyć!

— Aureljo, w y t łu m acz  się jaśniej!
— A więc, czy byłeś w więzieniu 

w Ostable?
Billy sponsowial i wykrztusił:
— No tak...  A le sądziłem...
— Milcz! 3 y łe ś  ta m  i n ie  pow ie

działeś mi tego!

sekw estra torów  do zaniechania swoich 
czynności. S ekw estra torów  obrzucono 
ordyuarnem i w yzw iskam i,  zagrożono 
obiciem i uwięziono ich w jed n y m  ze 
sklepów. Dopiero pomoc pol'cji, k tóra 
m us ia ła  użyć biaiej broni, zdołała u- 
w olnić oblężonych.

Z LUBLINIECKIEGO-
Z Kumitetu L. 0 . P. P.

W  ubiegłą  niedzielę odbyło się s ta 
ran iem  K om ite tu  L. O. P. P. p rzed
s taw ien ie  am atorskie , połączone z za
baw ą taneczną. Odegrano dwie sz tuki 
k u  zupe łnem u zadowoleniu słuchaczy. 
Do licznie zebranej publiczności p rze
m ów ił prezes K om itetu  L. 0 . P. P. 
p. M aślanka, dz ięku jąc  za przybycie, 
w yrażając jednocześnie  uznanie kler. 
szkoły p. K łam ie za ; przygotowanie 
am atorów  i chóru. Zabawa, z której 
zysk  przeznaczono na  L. O. P. P. 
p rzeciągnęła  się aż do świtu.

0 budowę szosy do s ta c j kolejowej 
Boronów. -

W  związku z budow ą linji kolejo
wej K ale ty— Podzam cze i zam iarem  
dalszej jej rozbudowy, miejscowości 
K am ienica— Babienica — Lubsza  — K a
m ieńsk ie  Młyny i inne miejscowości, 
obecny rynok zbytu, j a k  również 
przywóz w agonow y m ają  n a  stacji  
kolejowej Boronów. Mieszkańcy tej 
okolicy odczuw ają  w ielk i b rak  szosy 
do tej stacji i zm uszeni są  wozić cię 
żary po złych pólnych drogach. B udo
wa szosy do stacji Boronów je s t  za
sadniczo postanowiona. Okolica, o k tó 
rej m ówim y, jest silnie za ludniona i

— Ależ to nie m a  żadnego znacze
nia obecnie.

— T ak  ci się zdaje! Czy pam iętasz  
człowieka nazw isk iem  Dougan?

— D ougan? Oczywiście, znam  tego 
włóczęgę. Siedział w Ostaole za p i jań 
stwo, aw an tu ry  i drobne rabunki.  Przez 
długi czas on jeden  był tylko więźniem 
i n aw e t  zaprzyjaźniliśm y się trochę. 
B yłem  tam  bardzo osam otniony, bo 
sędzia śledczy przyjeżdżał tylko raz 
na  rok, a więcej dozorców nie było.

— Dozorcow?—krzyknęła  radośnie 
A u re l ja . -B i l ly ,  tyś tam. był dozorcą!?

— Przecież się już przyznałem. B y
ło mi w s tyd  trochę, bo to n iezoyt 
m iłe  s tanow isko, ale widzisz, m a tk a  
chorow ała i m us ia łem  je przyjąć. Ale 
skąd  dowiedzia łaś się o tem?

Aurelji ju ż  nie było w pokoju. Kuch
n ię  zastała pustą .  Również p a s ty  był 
kosz od chleba, klosz z serem  i... o 
zgrozo! patelnia.

A ure lja  powróciła  do pokoju i za
rzuciw szy  ram iona n a  szyję m ęża, z a 
w ołała  napoly ze śm iechem , napoły  
z płaczem:

— Billy, bardzo m i przykro, ale nie 
dostaniesz dziś na obiad prosiaka...

— Któż tu  m ów i o prosiaku, k o c h a 
nie. W yjaśn ij  m i wreszcie, proszę...

— Dobrze, dobrze, najdroższy, w y 
ja śn ię  ci w szystko, ale pozwól sobie 
powiedzieć, jak  m i przykro przez t e 
go prosiaka.,. Dziś wieczór up iekę ci 
d w a  prosiaki i będziesz m ógł Zjeść 
obydwa, oczywiście jeśli podołasz temu-
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ekonomicznie żywa, a tam tejs i  d rob 
ni rolnicy m yślą  poważnie o r e d u k 
cji koni i jedynie brak bitej drogi 
stoi tem u  na przeszkodzie. Powyższą 
bolączkę om aw iano  szczegółowo na 
osta tn iem  zebraniu Kółka Rolniczego 
w K am ieńskich  Młynach, które odby
ło się w dniu  5 b. m.

Z TARNOGÓRSKIEGO.
Zatwierdzenie stawki podatkowej.

Wydział Pow ia tow y w Tarnow skich 
Górach zatw ierdził uchw ałę  Rady 
gm innej w  Tarnowicach Starych, d o 
tyczącą pobierania sam oistnego  podat
k u  budynkow ego na rok 1927 | 28.

KRONIKA
Kiedy wolno otwierać 

listy p ryw atne j
Spraw a trak tow ania  ta jem nicy pocz

towej przez m in is ters tw o  poczt i' t e 
legrafów wywołała  liczne interpelacje 
i skargi ze strony rozm aitych o rg an i
zacji gospodarczych.

Obecnie m in is te rs tw o  poczt i te le 
grafów w yjaśn iło  podw ładnym  u rz ę 
dom, k iedy urzędnicy skarbow i m ogą  
w celach zebrania informacji zaglądać 
do listów pryw atnych .

Przy w ykonyw an iu  czynności rosz
czeń pieniężnych zapomocą zleceń 
pocztowych, spełniają  urzędy poczto
we podwójną rolę.

Najpierw w y konyw ują  czynności 
ściśle pocztowe, t. j. przyjm owanie, 
przesyłanie i doręczanie zleceń pocz
towych. W  czasie pełnienia tych  cz y n 
ności ta jem nica  listow a w inna  b y ć  
bezwzględnie zachowana.

N a tom ias t  z chw ilą  doręczenia l i s 
tu  zleceniowego, w zględnie k a r tk i  
zleceniowej urzędowi, k tó ry  m a ś c ią 
gnąć w ierzytelność od dłużnika, k o ń 
czy się spełnianie czynności objętych 
ta jem nicą  lis tow ą, a rozpoczyna się 
pełn ienie  roli inkasenta , ew entua ln ie  
pełnom ocnika przy dokonyw aniu  pro 
tes tów  wekslowych.

Od tej chwili us ta je  też obowiązek 
dochow ania ta jem nicy  listowej i w te 
dy wszelkie d o k u m en ty  i k a r tk i  s t a 
ją się dla celów kontroli s tem plo
wej dostępne organom  w ładzy skarbo- 
wej.

In terp retac ja  ta jem nicy  pocztowej 
przez m in is ters tw o  wywołała niezado
wolenie w sferach gospodarczych.

Sanacja wśród urzędników.
(k) W szystkie  Komisarjaty policji 

o trzym ały polecenie zaw iadom iania o 
każdym  protokule, sporządzonym  na 
fnnkcjonarjusza państw owego. Mel
dunk i dotyczyć m ają  wykroczeń adm i 
n 's tracy jnych , aw an tu r ,  opilstwa i bó- 
j e Ł  Zarządzenie to m a na celu d a l 
sze oczyszczenie s tanu  urzędniczego 
z jednostek nie nadających  się do r e 
prezentowania władzy państw ow ej.

Ferje  s zk o ln e  w roku 1 9 2 8 — 29.
(k) Na rok 1928 | 1929 ustaiouu dla 

średnich szkół nas tępu jący  porządek 
wakacyj: wakacje w ielkanocne rozpo-

W ysokość podatku  wyznaczono na 2 
proc. od ty s iąca  pospolitej wartości 
budynków.

Nowe kino.
W n ied ług im  czasie zostanie o tw ar 

te now e kino przy ulicy Krakowskiej. 
Związki, które dotychczas urządzały 
tam  zebrania i zabaw y czynią s ta ra 
n ia  o wywalczenie nowego lokalu. 
Prawdopodobnie jeszcze w roku  b ieżą
cym  zostanie w ybudow any nowy 
gm ach ,  który mieścić będzie obszer
ne ubikacje, przeznaczone dla związ- 
ków.

0 G0 LN&.
czynąją się 31 go m arca  i po trw ają  
do 16 kw ie tn ia  włącznie, w akacje  na 
Zielone Św iątk i  rozpoczynają się 25 
m aja  i trw ać będą do 4 czerwca, 
w ielkie  w akacje  rozpoczynają się 30 
czerwca.

Inspekcja młynów.
(k) W końcu roku  zeszłego w y d a 

no przepisy, dotyczące ograniczenia 
p rzem ia łu  żyta. W  dn iach  na,b liższych  
kom is ja  m in is te r ja ln a  wyjedzie na 
inspekcję  do m łynów, celem sp ra w 
dzenia, czy i w  jak im  stopn iu  przep i
sy te  są w ykonyw ane .

O stem p lo w a ć  miary  i w ag i .  
Odważniki z roku 1924 i 1925 będą 

konfiskowane.
(k) J a k  się dow iadujem y, w roku 

bieżącym  straciły  ważność wszystk ie  
wagi, odważniki i m iary , o s tem plo
wane w roku  1924 i 1925. W bieżą
cym  m iesiącu  za tem  należy  m ia ry  i 
wagi noszące cechy z roku  24 i 25 
ostem plow ać w Urzędzie Miar i Wag. 
N ieostem plow ane narzędzia zostaną, 
w razie u jaw nien ia  ich, sk o n f isk o w a
ne, przyczem w łaścic iele  pociągnięci 
zostaną  do odpow iedzia lności karnej.

Nie pisać  na banknotach!
(k) Często zdarza się, że osoby lub 

insty tuc je ,  o trzym aw szy banknot p ie
niężny, no tu ją  n a  nim nazw isko w rę 
czającego banknot.  Zarządzenie, jak ie  
o trzym ały  urzędy państw ow e oraz k a 
sy skarbow e kładzie kres tem u .  W 
m yśl przepisów zarządzenia tego, 
wszelkie napisy  n a  bankno tach  są  
n iedopuszczalne, a B ank  Polsk i p o 
trącać  będzie za każdy banknot z n a 
pisem 50 groszy.

Okólnik w sp r aw ie  z abaw ta
neczn yc h  m ł o d z ie ż y .

(k) Minister ośw iaty  w ydm  w spra 
wie zabaw tanecznych  m łodzieży 
szkolnej okó ln ik  stw ierdzający , że u- 
dział młodzieży szkolnej w zabaw ach 
publicznych jest wzbroniony. Wolno 
je s t  tylko uczęszczać na wieczorki ta 
neczne w dom ach  rodziców uczniów  
lub uczennic pod okiem  starszych . 
Zabawy taneczne z udziałem  młodzie 
ży obu płci z różnych szkół może o r
ganizow ać tylko ta  szkoła, k tóra  ro z 
wija różnostronną działalność w ycho

wawczą. Mogą się one odbyw ać tylko 
w dni, poprzedzające dzień w olny od 
zajęć szkolnych i tylko w tym  w y 
padku. g dy  szkoła m a odpowiednią 
salę i zapewniony w spółudzia ł  k ie row 
n ika lub k ierow niczki szkoty. Z aba
wa zakończona m usi być nie później 
niż o 12 w nocy.

Kontraktowi  urzędnicy  również  
otrzymają  dodatki .

(k) W brew  pogłoskom, jakoby  część 
pracow ników  p ańs tw ow ych  m iała  być 
pom inię ta  przy wypłacie d oda tku  do 
uposażeń, dow iadujem y się, iż u rzęd
nicy kon trak tow i i kolejarze m ają  
w kró tce  o trzym ać również dodatek  
Byłby to dodatek  nieco niższy niż 
ten, jaki przyznano in n y m  u rzędn i
kom, jednakże  o pom inięciu niema 
mowy.

Kiedy policjant będzie mógł użyć 
broni palnej.

Ma być rozpatrzony pro jek t rozpo
rządzenia P rezy d en ta  o użyc iu  broni 
palnej przez policję.

W w y p ad k u  obrony życia i m ienia  
własnego, jak i osób trzecich, polic
j a n t  będzie m ógł używ ać broni. W 
w ypadku  śc igan ia  kogoś lub  chęci 
za trzym ania , po lic jan t po d w ukro tnem  
w ezw aniu , o ile przestępca nie z a s to 
suje się do wezwania, będzie mógł 
użyć broni, przyczem pierw szy raz ma 
s trzelać w powietrze, za d rug im  razem  
zaś — ju ż  celu jąc w przestępcę.

Wysłużeni podoficerowie 
w służbid czynnej.

Min. Spr. W ewn. wydało  szczegóło
w e  zarządzenia w spraw ie  nadaw an ia  
w ak u jący ch  s tanow isk  cyw ilnych p ań 
s tw o w y ch  i sam orządow ych w ysłużo
n y m  podoficerom zawodowym. W 
myśl tych  zarządzeń w ysłużeni p o d 
oficerowie zawodow i mają praw o 
p ierw szeństw a w uzyskan iu  s tanow isk  
kancelistów  i rachm istrzów , zaliczo
nych  do III kategorji  służbowej we 
w szystk ich  urzędach państw ow ych, 
j a k  również w g m in ach  m iejsk ich  i 
w iejsk ich  oraz w zw iązkach  k o m u n a l
nych, pow iatow ych i wojewódzkich. 
W zw iązku  z tern, wszystkie  urzędy 
i zw iązki obow iązane są  najdale j do 
10 marca, czerwca, w rześnia i g rudn ia  
przeds taw iać  Min. Spr. W ew n. wykazy 
w aku jących  s tanow isk  za bieżący 
k w arta ł .  W y kazy  te przedkładane są 
specjalnej Komisji Kwalifikacyjnej 
przy biurze personalnem  Min. Spraw. 
W ojsk., gdzie  za in teresow ani podofi
cerowie w inn i sk ładać  podania o p o 
sadę.

N O W O O TW O R ZO N Y 

S K L E P  Z K O N F E K C J Ą
dla dzieci i m łodzieży pod firm ą

„H A L I N A”
przy ul. Kościuszki Nr. 18

vis a vis Banku Ludowego.

Poleca się łaskawym względom 
Szanownej Klijenteli.
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2Tf5rc:ie gospodarcze.
(Rolnictwo, handel, przemysł,

Z e  statystyki 1927 r

Przełomowy roli w rolnictwie.
Dzięki stabilizacji cen ziemiopłodów 

jak  i in tensyw nej pomocy kredytow ej 
ze strony rządu* rolnictwo w 1927 r. 
znalazło się w korzystnej sytuacji.  Ta 
opieka rządu umożliwiła ziemianom 
i w lościaństw u  zaopatryw anie  się w 
naw ozy sztuczne, inw en tarz  żywy i 
m artw y ,uprzem ysław ian ie  gospodarstw  
i ł . d. Z drugiej s trony na s k u 
tek  um iejętnej poPtyki rządu ceny 
produktów  przem ysłow ych s ta ły  się 
dostępne dla ro lnictwa.

Spożycie nawozów sztucznych wzro 
sio w r. 1927 w porów naniu  do roku 
1926 o 124 proc., a w porównaniu z 
r. 1924 o 210 proc.

W sku tek  pomocy kredytow ej rządu 
liczba mleczarni w ciągu 1926 i 1927 
r. n iem al wzrosła o 100 proc. W zw ią
zku z tern eksport m as ła  wzrósł o 
700 proc., eksport jaj powiększył się 
o 250 proc , a wywóz trzody chlewnej 
się podwoił. Zyski osiągnięte z ek s 
portu  nabiału, zw ierząt i p roduktów  
■'■wierzęcycb przyniosły w  r. 1927 o- 
kofó 500 miljonów złotych, dając 
św ir tn e  widoki rozwoju na przyszłość.

Jednocześnie  zaznacza się wzrost 
ku ltu ry  ziemi i produkcji roślinnej. 
Obszar więc zasiewów powiększył się 
w roku  1927 o 250.000 ha  (w czera 
Wzrost zasiewów pszenicy wyniósł |  
proc.). Jednocześn ie  n iezm iernie 
szybko wzrasta  liczba spółek  celem

Sposób na motylicę
Motylica je s t  chorobą zaraźuwą, na  

k tórą  zapadają  owce, bydło, a rzadziej 
winie. Zarażony inw entarz , pasąc się 

na pastw isku , czy też w poiu, w y d a 
ła razem  z k a łem  ja jk a  pasożyta 
zw anego motylicą. Z ja jek  tych  na 
podm okłych  polach i pastw iskach , a 
naw et n a  suchych , podczas deszczów, 
wy lęgają  się ży ją tka , k tó re  z wodą 
p rzedosta ją  się do ciał ś limaków, 
gdzib dalej się rozwijają. Po pew nym  
czasie ży ją tka  te opuszczają ślimaki 
i z wodą przenoszą się na źdźbła i 
l is tk i traw.

Pasące się bydło i owce z traw ą, 
względnie wodą połykają  te żyjątka , 
które w crgan iźm ie  zw ierzęcym  prze
dostają się do w ątroby  i ta m  usada -  
wiają s :ę, ssąc krew  zw ,erzęcia  i za
truw a jąc  go.

Zwierzęta, k tóre  zachorowały na 
m oty licę  m arnie ją ,  chudną , okazują 
brak ape ty tu ,  zw ykle m ają biegunkę, 
szerść ich s taje  się szorstką, traci po
łysk , u owiec zaś w ełna zaczyna w y 
padać. często robi się obrzęk pod szy 
ją . Oroskliwy o swój inw entarz  g o s 
podarz, jeśli zauw aży tak ie  objawy, 
nie m oże czasu tracić , gdyż  p raw do
podobnie d o b y tek  jego  z a u z o n y  jes t

meljoracji g ru n tu  (w r. 1925 pow sta 
ło ich wogóle 68, a w r. 1927— 249). 
Oprócz tego zakładane są s taw y rybne, 
sady, chm ielniki,  kooperatyw y, kółka 
kontroli obór i t, p.

W  r. 1927, dzięki planowej akcji 
w eterynary jne j s tłum iono n iem al zu 
pełnie jed n ą  z k lęsk  hodowli bydła 
roga tego—zarazę płucną. ' W r. 1925 
ogarnęła ona 25.000 sz tuk  Dydła.  W 
r. 1927 zaraza obejmowała już  tylko 
10 zagród—w ybito w tym  roku tylko 
4.000 sztuk, Również stłum iono inne 
zarazy, jak  i ryszczycę i różycę świń.

W leśnictw ie poprawę gospodarczą 
przyniosła now a u s taw a  leśna, je d n o 
lita dla całego te ry to rjum  Rzeczypo
spolitej. Lasy państw ow e, przynoszą
ce przed wojną około 15 złotych zysku 
rocznie z na, w roku  1927 przyniosły 
ponad tę kw otę  mimo, że ceny d rze
wa są niższe od przedwojennych. 0 - 
gółem lasy państw ow e w pierwszych 
9 ciu m iesiącach  1927 r. dały (koło 
80 miljonów złotych, podczas gdy  cały 
1925 rok dał zaledwie 36 miljonów.

Powyższe dane stwierdzają, że rok 
1927 jes t  dla ro ln ictw a r c k :em prze
łomowym, rozpoczynającym  dalszy 
rozwój, który może podnieść sam ą 
tylko p rodukcję  roślinną o 20 proc., 
co je s t  rzeczą zupełn ie  możliwą, a co 
powiększy o 1 miljard złotych z górą 
rocznie nasz dochód narodowy.

motylicą. A by upew nić  się, czy tak  
jest w istocie, . należy dać kał chore
go zwierzęcia do lekarza weteryna- 
rji dla zbadania. Jeśli  okaże się m o ty 
lica, n a ty ch m ias t  przystąp ić  do lecze 
niu.

Motylica znana jes t  w całej E u ro 
pie, zniszczyła ona miljony owiec i 
bydła, powodując duże s t ra ty  m ater- 
ja lne w wielu kra jach. N iebezpieczeń
stw o zarażenia wzrasta  szczególnie 
w la tach  mokrych, k iedy w sku tek  
ciągłych opadów letnich, łaki i p a s t 
w iska stoją dłuższy czas pod wodą.

Takiem i la tam i m okrem  u nas był 
rok 1925 i w io sn a  1927, to też w 
ty m  czasie pańs tw o  nasze poniosło 
w bydle i owcach wielkie straty , O b
liczono naprzykład, że s t ia ty ,  jakie 
kraj nasz  ooniósł w sk u te k  u p ad k u  
bydła zarażonego motylicą. oraz w s k u 
tek  zm niejszenia  jego w artości rzeź
nej, wynoszą około 140 miljonów zło
tych, przyczera nie brano w rachubę  
s t ra t  u  owiec. W idzim y więc, że jes t  
to cyfra Dardzo pow ażna dla naszego 
państwa.

Do n ied aw n a  rolnicy byli n iem al 
zupełnie bezbronni p rzec iw ko  tej ch o 
robie, te raz  jed n ak   ̂ m am y  już  oez 
względnie sku teczne  lekarstw o, które 
się nazyw a „Distol". Dostać je m ożna

rzemiosło).
w każdej ap tece w postaci większych 
(dla bydła) i m niejszych (dla owiec) k a 
psułek. Przy każdej paczce jes t  załą- 
czonyprzepis ,  jak  używ ać tego środka 

Nie m ożna jednak  zapom inać  i c 
środkach ochronnych, które m ogą nie 
dopuścić do rozszerzania się tej cho 
roby. P rzeaew szystk iem  więc p rzys tę
pow ać do odw adn ian ia  i zmeljorowa- 
nia łąk  i pastw isk , a zasadniczo u n i 
kać m okrych  pas tw isk  i łąk, do poje
nia używ ać tylko wody bieżącej, osu
szać doły ze stojąca wodą itp.

W spom niane  jed n ak  środki ochron
ne nie dadzą się oczywiście pręakc 
przeprowadzić, narazie  więc walczyć 
z m otylicą trzeba za pomocą „Distolu" 

Dlatego to o is tn ien iu  tego środka 
pow.nien p am ię tać  każdy  troskliwy 

.gospodarz, aby w razie pojawienia się 
tej choroby, nie dać jej spustoszyć 
obory. Ł.
Nasze umowy handlowe.

(g) Polska zaw arła  do chwili obec 
nej um ow y handlow e z 24 państwami 
zagranicznemu, z czego 21 trak ta tów  
weszło już  w życie, zaś 3 trak ta ty  
w ykonyw ane są prowizorycznie. Dc 
państw , z -k tó rem i m am y definitywne 
trak ta ty  handlow e należą: RumunjE
(trak ta t  wszedł w życie 1 g rudn ia  1922) 
Włochy (30 m arca  1923), Szwajcarja 
(20 sierpnia 1922), A u s tr ja  (15 s ty cz 
nia 1923), Ju g o s ław ja  (20 k w e tn i s  
1924), Japon ja  (28 s tyczn ia  192o), Bel 
g ja  i W. Ks. L u k sem b u rg  (5 paździer
n ika  1923), Turcja  (17 kw ie tn ia  1924) 
E in landja  (18 września 1924), A nglja  
z licznemi kolonjami i posiadłościami 
(1 lipca 1924), Ir landja (28 sierpnia 
1924). Holandja (5 czerwca 1925), 
D an ja  (28 sierpnia 1924), Szwecja 
(1 lipca 1925), Francja (10 lipca 1925), 
S tany  Zjednoczone (10 lutego 1925), 
W ęgry  (14 w rześnia 1925). Grecja (25 
w rześnia  1925), Czechosłowacja (6 l is
topada 1926), Bułgarja  (12 lu tego 1927), 
N orw egja (20 września 1927). P o n a d 
to zawarliśm y um ow y handlowe z Es- 
tonją, Pers ją  i Ł o tw ą k tóre d o ty ch 
czas nie zostały ra ty fikow ane.

Nowy prezes Skarbofermu.
(g) D ow iadu jem y się, że prezesem  

Spółki Dzierżawne; polskich  kopalń 
skarbow ych  (Skarbofermu) w yprany  
został w m iejsce us tępu jącego  d o ty ch 
czasowego prezesa, p. R eneaux (F ran 
cuza), b. m in is ter  przemysłu i hand lu  
inż Klarner. N ow om ianow any  prezes 
objął już  u~zędowanie i baw ił w tych  
dniach  na Ś ląsku  celem zapoznania 
się na miejscu z agendam i.

   -
Z W I Ą Z E K  S T R Z E L E C K I

ul. Kościuszki L. 24.

CZYTELN IA
czynna w poniedziałki, środy i piątki 

od godziny 6-ej do 9-ej wieczorem.
h____________________________________ l
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U O O K O łi WYBORÓW.
Ostatnie strzały.

Już  tydzień  zaledwie dzieli nas  od chwili, k tóra  za 
decyduje  nie tylko o losach tej, czy innej listy  wyborczej, 
ale o obliczu se jm u, o jego zdolności twórczej a naw e t  o 
przyszłości i losie całego P ań s tw a . V/ ta j decydującej 
w alce i nasz okręg  Częstochowa—Radomsko spełni swą 
powinność. Dzień 4 m arca  odsłoni i u nas w łaściwe obli
cze całego okręgu.

Ktc będzie naszym  przedstawicielem  w przyszłym 
sejmie?

Kto odzwierciedlać będzie nasze m yśli i uczucia? ';;
Na pierw szem  m iejscu listy  Bezparty jnego Bloku 

W spółpracy z Rządem  f .guru je  nazwisko p, Janusza  Ję- 
drzejewicza, legionisty  z zarania pracy niepodległościowej 
M arsza łk a / je szcze  z tych  czasów, kiedy to wszelka m yśl 
o 1- g jonach , o walce zbrojnej, o ofierze k rw i i życia u w a 
żana była przez '„m ądrych"  — za szaleństwo. “ Ci sami 
„m ądrzy", którzy sw ego czasu nie w ahali  się używać c a 
łej potęgi carskiej Rosji dla w alki z „szaleńcam i" , w y s tę 
pu ją  i dziś do walki na śm ierć i życie, w iedząc o tera, 
że to już  osta tn ia ,  rozstrzygająca chwila, w której wy 
strzelać m ają  ostatn ie  naboje. Nabojem tak im  rozpaczli
w y zarzut: P iłsudsk i przez w ysuw anie  na  czoło l is t  legjo- 
nistów, sw ych  byłych żołnierzy, m ili taryzu je  życie p u 
bliczne w Polsce!

Tak jest! Przed  pociskiem  ty m  ' nie kry je  się Blok 
B ezparty jny, nie zasłania, lecz przeciwnie p r/y jm ie  go w 
sam ą pierś, w k tó rą  już wiele tak ich  pocisków uderzało 
bez sku tk u ,  odbijając się i opadając w proch.

Kto m a odzwierciedlać duszę Polski? Gzy ci, którzy 
wraz z D m ow skim , S. Grabskim, Wielopolskim, Stuerme- 
rem, R aspu tinem  wznosili okrzyn: Niech żyje Rosja? Ci, 
którzy byli najsilniejszą podw aliną  caryzm u? ;

Przed n iedaw nym  czasem  wydali bolszewicy akia  
a rch iw um  państw ow ego rosyjskiego. Na str. 32 czytam y 
tam  słynną no ta tkę  S tan is ław a Grabskiego, złożoną hr. 
Bobrzyńskiem u. Brzmi ona:

„Dzięki n iezmordowanej działalności p iasy  narodo- 
wej m e ty lko w Galicji ale i w Królestwie Po lsk iem  ...a.) 
us iłow ania  socjalistycznych „drużyn s trze leck ich”, w yw o
łan ia pow stania w Królestwie okazały się bezskutecznem u,,  
c) „legjony polskie", k.óre... m iały sk ładać się z dw u  
dywizyj sk ładają  się z k ilku tylko bataljonów strzeleckich"  

Ci s ami ludzie i dziś okrzykują  się wzajemnie 
„p a tr jo tam i”, „narodow cam i”, a krzyczą z tak im  s a m y n  
zapałem, ja k  krzyczeli w  dn iu  21 m aja  1915 n a  paradzie 
m in isterja lnej w Pe te rsbu rgu  Świadectw o o tem  dla 
h 's to rji Poiski zawiera również w spom niany  a k f. Dnit 
tegc k rzyknął  Dm ow ski: „... jed y n y  ra tu n e k  dla Polsk
leży w potędze Rosji!” Okrzyk ten  j e s t  na  stronie 67 
ak tów  wielkiem i l i te ram i wybity!

W ted y  gdy szary ko m en d an t  z gars tką  „szaleńców" 
przelewał krew  z im ieniem . Polsk i na ustach, dzisiejsi „n a 
rodowcy" łasili s ’ę w am y k am erze  carycy, by z R asp u t i 
nem  zechciała łaskaw ie rzucić na nich sw em  litościw em 
okiem. Na stronie 126 ak tów  k u  wiecznej rzeczy p a m ią t 
ce znajduje się te legram  S tuerm ora  do cara. Brzmi on:

„Z rozkazu jej cesarskiej mości m ia łem  ^zaszczyt ją  
(carycę; widzieć. Rano przyjęta hr. W ielopolskiego i po 
leciła zawiadomić, że prosi, aby za ła tw ienie  sp raw y poi-_ 
ekiej odroczono do jej przyjazdu"

A więc kto m a  duszę Polski odzwierciedlać?
Na to py tan ie  odpowiedzą w yborcy w dn u  4 m arca  
Na lis tach  naszych znajdują  się ci, k tórzy dla Polsk ' 

te, walczyli, którzy dla niej nie w an ty k am erach  carskich , 
lecz—jak  p. P u rm ań cz y k — w ta jgach  sybery jsk ich  w y k u 
wali przyszłość. Nie było dia nich parrji, ani nagród, nie 
było osobistych am bicyj. Była Idea Niepodległości. ” P r a 
cowali dla niej w szeregach P. P. S. w tedy  gdy było - to 
synon im em  pracy niepodległościowej; pracowali w N. P. R .; 
pracowali wszędzie, gdzie mieli nadzieję spełnić swój 
ideał. . * ' 1 1

Ci sam i ludzie na rozkaz sw ego K om endanta  i dziś 
s ta ją  do pracy. J a k  dawniej tak  i dziś idą z sztandareir 
u trw a len ia  potęgi i n iepodległości Polski, zam yka jące  
w g ran icach  sw ych nie tę  lub  inną  k lasę, czy w arstw ę, 
lecz w szystk icn , k tórzy  po polsku m yśleć  i czuć urm eją

(r).

Kalendarzyk wyoorciy
4 marca. Glosowanie do Sejmu.
7 m arca. JPosiedzenie Okręgowej 

Komisji Wyborczej w celu usta len ia  
w yniku  wyborów do Sejm u (art. 87 
arr, l).

11 marca. Głosowanie do Senatu.
14 marca. Posiedzenie Okr. Komisji 

w yborczej w celu usta len ia  w yn ik u  
wyborów do Sena tu  (art. 87 ust. 1).

„Głosujcie, nie zawiedzie
cie sie“!.

Delegacja włościan u Marszałka  
Piłsudskiego.

W e wtorek wieczorem w yjechała  
do W a rsza w y  delegacja w łościan z 
puw iatu  częstochow skiego i radom- 
skow skiego, celem złożenia hołdu Mar
szalkow i P iłsudsk iem u. W delegacji, 
zorganizowanej przez Bezparty jny Ko 
m ite t  W spółpracy  z Rządem, znajdo
wało się po 2-ch przedstawicieli z 
każdej gm in y  o k ręgu  wyborczego 
Częstochow a— Radomsko.

Delegacja została przy ję ta  przez 
M arszalka. Jed en  z wieśniaków m*ał 
k ró tką  przem owę i zakończył j ą  sło
wami: „Tyle jUż iazy zawiedliśmy się,

g losując na 8-kę i różne num ery , ze 
teraz chcem y wiedzieć, czy nie zawie
dziem y się glosując n a  J e d y n k ę ”. .

Odpowiedź Marszałka ‘b y l i  krótka, 
ale nie pozostaw iająca żadnych  wąt- 
liwości. „Głosujcie, nie zawiedziecie się".

Cżęstochowianie na listach 
państwowych..

(w) W ogłoszonych w NI- 27 „Moni
tora" listach pańs tw ow ych  k an d y d a 
tów do Sejm u i Sena tu  zna jdujem y 
nas tępu jące  nazw iska 'm ieszkańców  
m ias ta  i pow ia tu  z podaniem  N-ru 
kolejnego na liście: 

i 1) lista P. P. S. Nr. 2: do Sejmu: 60. 
Dziuba Józef, 77. K aźm ierczak Józef 
i 79. F ija łkow sk i H enryk, do Senatu: 
18 Jarm uiow icz Rom uald. 2) lista 
„W yzw olenia"  do Sejmu: 44. B ardz iń 
ski A dam  z W iikowiecka. 3) lista 
„P iasta  i Ch. D .“ do Sejmu: 38. P iuta 
Jan  z Częstochowy.

Najliczniej reprezentow aui są nasi 
domorośli m onarchiści:  do S e im u -
3. Dr. ćw ia k o w sk i  Aleksy, 14. Glon ’’ 
dalski Walenty z W ęglowic, 23. Cho- 
lewicki Jerzy, 55. Jan u sz  Jan  i 89. 
Wolski Antoni.

Do S enatu : T. Glonoalski W alen ty
, z W ęglowic, "12.' Nowak G abiyel z

Brzyszowa i 17. Cwiairowsk’ Andrze 
z K usiąt ..

St. Thugutt wstąpi do P.P.S, 
tuż po wyborach.

(w) W kołach politycznych uchodź 
za rzecz pewną, że były  poseł p. St. 
T m ig u tt  tuż po w yooiach  w stąpi do 
P. P. S. ' '

Kcbiety i mężczyzn ńj będą wrzu
cać Kartki do jednej urny.

(w) Główna kom isja  wyborcza, po 
rozpatrzeniu projekiu, lansowanego 
przez s ta ty s tyków  w spraw ie oddziel
nych  u rn  w yborczych dla mężczyzn 
i kobiet, przy g łosow aniu  do ciał u s 
tawodaw czych, doszła do wniosku, że 
zrealizowanie tego pro jek tu  w p ro w a
dziłoby zam ę t w technice  g łosowania, 
wobec czego został on odrzucony.

Na czem polega trudni ść techn icz
na u s taw ien ia  obok siebie dwóch urn  
— kom is ja  nie tłumaczy, W ten 
sposób nie w y jaśn im y  n iezm iernie 
in teresu jącego  zagadnienia , k tó re  kie 
rumci polityczne m ają  większe p o p ar
cie u  m ężczyzn, a które u  kobiet.

 ̂  ̂ --i
Uprzejmie prosimy CzytelniKÓw 

naszych o wpłacanie prenumeraty.
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Usta kandydatów do Senatu Bezpart. Bloku Współpracy z Rządem.
1) Zaleski A ugust,  m in is te r  spraw zagranicznych.
2) P iłsudsk i Jan ,  sędzia sądu  apel (W ilno).
3) T arnow ski Zdzisław, rolnik.
4) Nowak S tan is ław , nauczyciel.
5) P rzyby lsk i  Z ygm unt,  p rzem ysłow iec.
6) D aszyńska Golińska Zofja, prof. Wolnej W sz ech 

nicy.
7) Szym ański Jan ,  prof. U n iw ersy te tu .

8) Rogowicz Jan ,  wiceprezes Rady Miejskiej m. st.
W arszawy.

9) L em pke Leon, urzędnik kolejowy.
10) E w e rt  Józef L udw ik ,  przemysłowiec,
11) A chm atow icz A leksander, adw okat  (W ilno,.
12) Roman Walery, p raw nik . ' , ■-
13) M anow ski Henryk, inżynier (K rak ó w ) . .

.14) R udn ik  Michał, rolnik.
15; P o ch m arsk i  Bolesław, profesor gim nazjalny.

Żydzi w Pińczowie za współpra
cą z Rządem.

(w) Na zebraniu  przedwyborczem 
w Pińczowie, sk łada jącem  się z róż
nych  sfer żydowskich, powzięto je d 
nogłośnie rezolucję, by popierać i 
przystąpić do B ezparty jnego Bloku 
W soółpracy z Rządem, oraz głosować 
na listę Nr. 1.

Aresztowanie komunistów  
w Strzyżowie.

(w) Policja w Strzyżowie areszto
wała k ilku  kom unistów , przy których 
znaleziono obfitą lite ra turę  k o m u n is 
tyczną i p ism a od ręczn e ' Trockiego. 
Aresztowani zostali: J a n  Wcisła, k a n 
dydat adw okacki, Szymon Hirsch, D a 
wid Irum , Dawid Griinspan i Józef 
L itw in  z lewicy P. P. S. W  związku 
z aresztowaniem  W cisly  uczniowie w 
szkole urządzili m an ifestac ję  k o m u 
nistyczną. Szkołę zamknięto.

Aresztowanie b. posłów
(w) Władze sądowe aresztowały we 

własnej rezydencji w M ilanów ku pod 
W arszaw ą b. posła W iderkiewidza.

W  Brześciu nad B ugiem  aresz tow a
ny został b. poseł Bon z Niezależnej 
P art j i  Chłopskiej.

Za co aresztowano ks Okonia.
(w) Czynniki rządowe wyjaśniają , 

że ks. Okoń aresztow any został za 
upraw ianie  oszukańczej agitac ji  wśród 
chłopów, By dodać sobie „blasku", 
ks. Okoń na wiecach przebierał cz te 
rech sw ych naganiaczy  za policjantów, 
którzy udaw ali że go aresztują. Ks. 
Okoń wygłasza! do przebranych p o 
licjantów m ow ę w obronie chłopów, 
Policjanci klękali przed „św ię ty m ,m ę
żem" i rzucali broń, a nieświadomi 
chłopi na rękach nosili „obrońcę". 
Ale praw dziw i policjanci odkryli p o 
licjantów przebranych  i przymknęli 
ich wraz z pom ysłow ym  oszustem.

Pod osłoną katolicyzmu.
(w) Jak ich  środków  ag itacy jnych  

chw yta ją  się endecy, m ożna się prze
konać z wywodów p. Fitaszewskiego, 
dyrek tora  Banku Spółdzielczego w S u 
chedniow ie. Głosi on na swoich w ie 
cach, że „Rząd obecny jes t  m asoński, 
bo zdjął z godła państw ow ego krzyż, 
a na tem  m iejscu postawił gwiazdę 
pięcioramienną, sym bol masonów".?

Gdyby tak  słuchacze wiecowi u s ły 
szeli rozmowę p. F itaszew skiego  poza 
wiecem, kiedy to ten  pan w yśm iew a 
się ze w szystkich, j a k  ich sam  nazywa, 
g łupców , którzy pobożnie s łuchają

jego oszczerstw, te s łuchacze ci na 
pewno przepędziliby tego pana z k aż 
dego wiecu.

Olbrzymi wiec endecki w Baranowie
(w; Odbył się tutaj olbrzymi wiec 

endecki, na  k tóry przybyłe io  osób, 
w tem  sam  j m ów ca p. F itaszew ski.

jego dwaj pumoemcy, gospodarz d o 
m u, w k tó rym  urządzano w b c ,  jego 
żona, dwie n iepełnoletnie córki i syn, 
oraz dw u sąsiadów.

Na wiecu tym  powzięto jednomyśl 
m e \„d<>nioslą“ rezolucję: głosować na 
lis tę Ns 24. * : ,

PORADNIK W NAGŁYCH WYPADKACH.
gfe* . *■ * * ‘ *•- r ' '•-!<

ODMROZENIĄ. (po kilka kropel na  w acie lub  chu-
Z oddzielnie odm rożonem i częściami steczce). O ile m am y pod ręką tlen,

ciała ra leży  postępować bardzo o- m ask ę  trzym am y tu i  przed nosem
strożnie, rozcierać suchym  śniegiem, chorego, działanie w tedy  je s t s ,y b s z e .
nie wchodząc do ciepłego pokoju. Je- (Qjąg dalszy w n as tęo n y m  num erze),
zeli jed n ak  m im o to odmrożone części J -
ciała pozostają bez czucia, sine, jeżeli 
na  nich w ystępu ją  bąble, grozi nie 
bezpieczeństwo -gangreny. Wtedy 
tylko energiczna pomoc leka iska  u ra 
tow ać może od zgorzeli.

OMDLENIE.
Zemdlonego n a ty ch m ias t  wynieść 

na świeże powietrze i ułożyć tak, aby 
głowa znajdowała się możliwie nisko.
U branie  rozpiąć, zdjąć kołnierzyk, gor 
set i tp. celem zapewnienia swobodne 
go krążenia krwi. Dać chorem u do 
powąchania nieco eteru, am onjaku, 
soli angielskich (amonjak lub eter naj 
lepiej nalać na watę, całej butelki nie 
podnosić do nosa). P rysnąć na twarz 
zimną wodą i rozcierać ciało fianelą 
lub rękam i. Wreszcie jeżeli chory 
źle oddycha, stosować sztuczny oddech.

SZTUCZNY ODDECH.
Najprostszy sposób stosowania 

sztucznego oddechu polega na  rytmicz- 
nem  uciskan iu  dłonią górnej połowy 
brzucha. Uciskać należy powoli, pod
nosić zaś rękę szybciej i trzeba sta 
rać się czyn’ć to rytmicznie, aby mniej 
więcej co 3 ! sekundy w yw oływ ać 
oddech (20 razy na minutę). Jedno  
cześnie m ożna podsuwać chorem u pod 
nos do wąchania e ter lub am onjak

Sensacyjne odkrycie 
w leczeniu raka i gruźlicy.

Prof. Bernatd  F ischer poczynił n a d 
zwyczaj ciekawe doświadczenia na 
polu leczenia raka. Mianowicie zw ie
rzętom  dośw iadczalnym  daw ał wdy 
chiw ać m ięszaninę  t lenu  i kw asu  w ę 
glowego, w sk u tek  czego nastąpiło  u- 
ieczenie raka. Obecnie prof. F ischer 
uczynił w F rankfu rc ie  na tamtejsze,, 
klinice tak ie  sam e dośw iadczenia z 
ludźmi. Po w dych iw aniu  m ieszaniny  
u  chorych nas tąp iła  widoczna poprą 
wa ogólnego stanu . U jednego z cho 
rych zw iększyła się w aga w przecią
gu siedm iu tygodni o 20 funtów . T a 
kie sam e rezu lta ty  osiągnął F ischer 
przy zaniku sił u  chorych na płuca 
N atom ias t  uleczenie sam ego raka, za 
obserw ow ane u  zwierząt, nie dało sit 
skonsta tow ać u  ludzi. W każdym  ra 
zie sądzi prof, Fischer, że przy cho 
robie raka  i podobnych chorobach po
prawa ogólnego s tan u  zdrowia jesl 
bardzo ważna. Prof. F ischer czyni d a l
sze dośw iadczenia w  tym  k ierunku .

KALENDARZYK TYGODNIOWY
Marzec ma dni 31

zach.
17,09
17.11
17.12 
17,14 
17 16
17.18
17.19

Dni
o . . - Kalendarz rz.-katot. Kalendarz słowiański

i
Sło 

• wsch.
26 Niedziela Zygfryda b. i W iki. Sław obój J  7 12
27 Poniedziałek A lek san d ra  bisk. M iro s ław . • 7,09
28 W torek Jul.jana i Leandr. W ierosława 7,07
29 Ś ro d a Romana opata Tworzym ir 7,05

1 Marzec. Czwart. Albina b. Budzistaw 7,03
2 Diątek Heleny wo. Radosław 7,01
3 Sobota K unegundy  ces. S ławomiła 7,00
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Ze sportu.
Przyszłe międzynarodowe zawody nar

ciarskie w Zakopanem.
M iędzynarodowy kongres narciarski 

w St. Moritz uchw alił  przez ak lam ację  
propozycję Polski urządzenia  w roku 
1929 w  Z akopanem  zawodów narciar 
sk ich  o m istrzostw o Europy. Sukces 
ten  zawdzięcza Polska znakomitej d y 
plomacji prezesa Polskiego Związku 
N arciarskiego, b. podpułkow nika  B ob
kow skiego, j i k  również do pew nego 
stopnia wrażeniu, jak ie  w yw arli  spo r
towcy polscy w St. Moritz.

0d pocałunków można utyć.
Malowane usteczka środkiem 

odżywczym.
Do w ykryc ia  niezwykłej tajem nicy, 

iż pocałunki są znakom itym  środkiem  
odżyw czym , przyczyniły się białe m y 
szy, chow ane w dom u chem ika  a n 
gielskiego mr. S. W. E urm archa .

Malutkie te s tw orzonka poczęły n a 
gle tyć z n iew iadom ego powodu.

Zdziwiony tern zjaw iskiem , przeszu
kał mr. E h rm arch  ich k la tk ę  i znalazł 
resztę  zjedzonych ołówków, k tóre  żo
na uczonego używ ała  do farbow ania  
ust.

C h e n rk  zajał się zbadaniem  tej sp ra
w y i w ykry ł  w  ołówkach nowe w ita 
m iny  o wielkiej sile odżywczej.

Doświadczenia, przeprowadzone z 
innem i zw ierzętam i, dały również za 
daw aln ia jący^  w ynik^w ięc  można by
ło u s ta l ić  n au k o w y  pew nik , iż kto 
wiele całuje, ten  tyje.

Odkrycie uczouegu n iew ątp liw ie  
przyjmą z zadowoleniem  w ątli  i an e
miczni mężczyźni, a w szystk ie  g ru b a 
sy wiedzieć będą teraz dukładnie, 
czego się pow inni w ystrzegać.

Pociąg kierowany głosem ludzkim.
Sensacyjnego w yna lazku  w L ondy

nie dokonał m ajor LRaym ond. W y n a
lazł on bowiem  ni m niej ni więcej, 
ja k  tylko m ikrofon, za pomocą k tó re 
go m ożna dźw iękiem  głosu człow ie
ka za tizym yw ać lub puszczać w ru ch  
po c ;ągi, D źw ięk  słów: s tać  lub n a 
przód, w ypow iedzianych  do m ikrofonu, 
w praw ia przyrząd m ajora  R aym onda 
w ruch, zapom ocą sy s tem u  dźw igni, 
odnośne części m aszynerji  parowozu.

W yna lazek  m ajo ra  R a y m o n d a  był 
dem onstrow any  w  Londynie  na  w ys
taw ie  w ynalazków  z w ielk iem  pow o
dzeniem.

L e k a r z - D  e n t y r t a

MICHAŁ GREJNIEC
I-sza Aleja iO. Telefon 2-50 

Przyjmuje codziennie od 9 —1 i od 3—7 pp 
:h c ro b «  z ę b ó w  i ja m y ustnej.

. Z Ę B Y  S Z T U C Z N E .  -

Właściwości 
włosów udzkich.

Badania, dotyczące, w łaściw ości w ło
sów ludzkich, przeprowadzone przez 
dr. Fucbsa, przyniosły nowe, ciekaw e 
szczegóły, które ooniźej podajemy.

W edług  dr. E uchsa  włosy rosną 
najszybciej około 25-go roku życia. 
NajszyDszym w zrostem  odznaczają się 
w iosy na tylnej części głowy, znacz
nie wolniejszym  na skroniach. W łosy 
rosną szybciej w lecie, niż w zim ie i 
w dzień, aniżeli w  nocy.

Gorączka ham uje  wzrost włosów 
Po n iek tó rych  chorobach zakaźnych , 
jak  tyfus, obum iera ją  i w ypadają.

Okres życia włosa tw a  2 — 4 lat. 
Człowiek dorosły traci przeciętn ie  
40 — 60 włosów dziennie; w iększy  u- 
bytek je s t  już chorobPwy. N a 'w y p a 
danie włosów w p ły w a  szczególnie 
szkodliwie łupież, -przed k tó rą  c h ro 
nić się trzeba częstem  m yciem  gło 
wy, oraz gw ałtow ne zm iany te m p e ra 
tu ry  (zimno) o ile zwłaszcza skóra 
giowy nie je s t  dosta tecanie  zaharto 
w ana. P onad to  przedw czesne łysien ie  
powodują: brak dopływ u świeżego
powietrza (twarde i szczelne nakrycie  
głowy), nadm ierna  praca um ysłowa, 
wreszcie rozwiązłe życie

BaTwa włosa zależy od zawartości 
w n im  barwników : rozpuszczalnego 
i nierozpuszczalnego (ziarnistego). Si
wienie polega na zan ik a  b a rw nika  i 
wchodzeniu  we włosy powietrza. W ło 
sy zwykle u  dzieci są jaśn ie jsze , a z 
w iekiem  ciem nieją.

G ładkie i ostre u su w an ie  włosów 
(golenie) pobudza je  do wzrostu , n a 
tom iast  s trzyżenie tępem i nożyczkam i 
zgn ia ta  ucięty koniec włosa i dlatego 
rośnie on Dotem wolno. W łos szybko 
rosnący urośnie  przez m ies iąc  prze
ciętnie 8 — 12 m m .

Próby sztucznego porostu włosów 
u  osób łysie jących  nie dały d o ty ch 
czas zdecydow anych rezulta tów . C u 
dow ne środki apteczne, często re k la 

m ow ane, są bezskuteczne, nie należy 
przeto daw ać w ;ary ogłoszeniom.

Od niedaw na zaczęto n a to m ias t  s to 
sować nowy środek leczniczy n a  p o 
rost włosów, światło  górsk ie (lampy 
kwarcowe), k tóre  '  pobudza naskórek 
i ożywia niezupełnie  jeszcze zamarłe 
korzenie w ypadłych  jaż włosów. D u 
że rezu lta ty  zostały osiągnięte  tą  dro
gą zwłaszcza u  osób k tóre u trac iły  
włosy po chorobie.

ąm  H iinop .ysTY czfiY .
ROZTROPNE DZiECIiO.

W szkole ludowej rozbierał k a tec h e 
ta  z dziećmi treść  „Ojczś nasz". Sko
ro doszli do czwarte j prośby: „Cńleba 
naszego powszedniego", zapy ta ł  j e d 
nego z uczni: „Pow ieaz mi chłopcze, 
dlaczego prosim y Boga o chieb po 
w szedni codzienny, a m e tygodn .ew y, 
albo miesięczny?" P y tany  chłopiec 
nie um iał 1 odpowiedzieć i stał zak ło 
potany. W tem  w yryw a się inny  i z 
radosnym  uśm iechem  odpowiada: „Bo 
by n am  zapleśniał".

SAM NIE PRZYPUSZCZAŁ
Złodziej un iew inniony  do swego o- 

brońcy:
— Serdecznie dziękuję p anu  ad w o 

katow i za ta k  piękną obronę; sam  nie 
przypuszczałem, żebym  był tak  n ie
w innym . -

MESOiE Z » K 1„
Ponieważ na um iesz^rone w 

poprzednim numerze zagadki na
desłano nam tylko niewielką ilość 
dobrych rozwiązań, przedłużamy  
termin nadsyłania rozwiązań do 
soboty, dnia 3 marca.

W y d a w ca ;  Stowarzyszenie Pracy Społeczno Wychowawczej im. M arszałka Piłsudskiego w Częstochowie.

Za K om ite t  R edakcyjny: Zofja Mońkowska. Druk, Br. Sw ięckiego w Częstochowie III Aleia 59.


